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Możliwość odroczenia głosowania 
nad senatem 


(Tsiefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 października, 
Sprawa głosowania nad trzema rozdziałami 
konstytucyi jest dotychczas niewyjaśnioną. Kluby 
lewicowe postanowiły zażądać zwołania na jutro 


konwentu seniorów dla rozważenia, czy nie nale- 
žaloby odłcżyć głosowania aż pa przedyskutowa- 
niu całej konstytucyi. Wniosek na odroczenie 
uzyskałby poparcie partyi pracy konstytucyjnej 
i klubu mieszczańskiego. Becyzya zapadnie jutra. 


Traktat rozejmowy w komisył 
spraw zagranicznych 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 20 października. 
Komisya spraw zagranicznych odbyła dziś po 
Bołudniu posiedzenie pod przewodnictwem Stan. 
rabskiego w obecności ministra Sapiehy i wi- 
teministra Dąbskiego. Komis«a przeprowadziła 


dyskusyę nad traktatem ryskim. Projekt ustawy 
o ralyfikacyi traktatu wniesie rząd do Sejmu 
na posieuzeniu piąikowem, wobec czego komisya 
nio wzięła w rachubę wiuosku o przyjęcie tra- 
ktató. Na wniosek posła Rossata komisya uchwa- 
liia uznanie dla delsgacyi pokojowej. 


Anglia | Francya przeciw zajęciu Wilna 


(PAT). Londyn, 20 października. 
Biuro Reutera donosi, że nota, wystosowana 
=0 Polski równocześnie przez rządy francuski 
l angielski, jest stanowcza, ale w tonie przyja- 
nym, Sojusznicy wyrażają przekonanie, że wo- 
bec tego, iż zajęcie Wilna jest sprzeczne z wa- 


runkami rozejmu i zapewnieniami, danemi przez 
Polskę, rząd polski powinien nie uznać czynu ga- 
neraia Żeligowskiego. Rząd francoski i angielski 
zajmą nowe stanowisko wgbec Polski, o ile sytua. 
cya nie zostanie szybko załatwiona. 


Układy poisko-litewskie 


[Telofttnem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 października. 
ję zad polski wysłał do rządu litewskiego w 
ownie notę, złożoną z dwóch części. W pier- 
Szej części rząd nasz udziela wyjaśnień co da 


hornej kwortyi terytoryaine-rozćjmowej; w drn- 


giej części dołączono do noty tekst noty polskiej 
do aliantów w sprawie wileńskiej. Nota polska 
analogiczna jest z oświadczeniem, złożonem przez 
Witosa w Sejmie, a niektóre jej ustępy są na- 
wet identyczne z ustępami tej deklaracyi sej- 
mowej. 


Minister skarbu Grabski o reformie 
walutowej 


(Teieforem od Ioraspondenła „Naprzodu*) 
Warszawa, 20 października, 
ka finister skarbu Grabski przyjął dziś dzienni- 
Tzy warszawskich dla wyjaśnienia sprawy 
„Wikładu złota przy ewentualnej reformie waluty 
kolskjej. Minister oświadczył, że w ostatnim 
tasie rozpoczęła się zbiórka złota dla poprawy 
i luty. Dotychezasowe tundusze nasze w złocie 
kę brze są bardzo nikłe; posiadamy 355 milio- 
W złote i srebra, przeliczonego na przedwo- 
Bone marki niemieckie, Wynosi to 1 do 1000 
-bya do 40 miliardów monety papierowej, 
u nas jest w obiegu. 
w. tych warunkach o przeprowadzeniu reformy 
wjiltowej nie może być mowy. Zapas złota po- 
tap En być cztery razy większy i wynosić przy- 
tę Uniej 15 pre. monety papierowej. Podkład 
LA możnaby powiększyć pożyczką w walucie za- 
bicznej. 
Raj orma waluty zależną jest od trzech wa- 
ów: 1) od odpowiedniego podkładu kru- 


a vego, 2) od równowagi bilansu handlowego, 


Urlopowanie akademików 
i maturzystów 


arszawa. (PAT). Wydział prasowy minister- 

Spraw wojskowych podaje nastęvujący roz- 

Pa istra spraw wojskowych generała-poru= 

( Sosnkowskiego; W związku ze sytuacyą 


3) od równowagi budżetu. Kwestya eksportu 
i importu zależną jest od przyłączenia Górnego 
Sląska, co zinieniłoby wygląd caiego naszego 
hilansu. Na ogół eksport poprawia się. W lipcu 
np. doszedł do 25 pre. importu. 

Dalej minister udzielał wyjaśnień co do złota, 
ofiarowanego Polsce w układach pokojowych 
w Rydze przez rząd sowiecki. Delegacya rosyj- 
ska proponowała tylko 20 milionów rubii w zio- 
cie, na co deisgacya polska nie zgodziła się, 
zastrzegając sobie podnieść pretensye polskie 
do złota rosy,skiego w pewnej pzoporcyi pod- 
czas definiywnych rokowań pokojowych. 

Wkońcu omawiano sprawę pożyczki zagrani- 
czas}. Wiceminister Rybarski oświadczył, że 
w przygotowaniu jest nowa pożyczka amerykań- 
ska w wysokości 50 mil onów doiatów na około 
8%o. Udogodnienie te; pożyczki będzie polegać 
na tem, że może ona być w kraju zamienioną 
na marki, W sprawie tej pożyczki wiceminister 
Rybarski w najbliższych dniach wyjeżdża na 
miesiąc do Ameryki, 


na froncie ministerstwo spraw wojskowych po- 
leca bezterminowo bsz prawa poboru (żołdu, 
gaży), zarówno z formacyi frontowych podle- 
głech naczelnemnu dowództwu, jak i oddziałów 
zapusowych, zakłudow wojskowych itp. podle- 
giyen obecnie ministerstwu spraw wojskowych, 
urispuwać: 

1) akauemików, zwcinienie których winno być 
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przeprowadzone najdalej do dnia 10 listopada br., 
przyczam bezterminower:u urlopowaniu podte- 
gają: a) wszyscy szeregowi akademicy oraz kle- 
rycy, którzy wstąpili do wojska w charakterze 
ochotników, dalej oficerowie i równorzędni aka- 
demiey (urzędnicy wojskowi), którzy wstąpili do 
wojska w cehurakterze ochotników, z wyjątkiem 
oficerów zawodowych, b) słuchaczy trzech seme- 
strów ostatnich bez względu na szarże obecnie 
posiadane, t.j. czy są oticerami równorzędrymi 
lub też szeregowymi, oprócz oficerów równo- 
rzędnych łub też zawodowych, e) oficerowie 
i równorzędni oraz szeregowi prófesorzy szkół 
średnich i wyższych zakładów naukowych, d) wszy- 
sey szeregowi maturzyści z roku szkolnego 
1918/19 i 1919/20, którzy wsiąpili do wojska 
w charakterze ochotników, e) oprócz tych mogą 
być bezterniinowo urlopowani ci z pozostałych 
oficerów i równerzędnych akademików (urzędnie 
ków wojskcw ych), na zwolnienie których pozwa- 
lają stosunki służbowe. Zwolnienie maturzystów 
następuje jedynie na podstawie zaświadczeń od- 
nośnej władzy szkolnej, jaką dany szeregowy 
przedstawi swojej władzy wojskowej, a w któ- 
rem winno być uwidocznione, że jego okaziciel 
w chwili wstąpienia do wojska ukończył dany 
zakład naukowy. Niezamożni akademicy i ma- 
turzyści zarówno szeregowi jak i oficerowie, 
zwolnieni z wojska na podstawie powyższego 
rozkazu, mają prawo do otrzymywania w ciągu 
dwu miesiący po zwolnieniu ich z wojska całko- 
witego żołdu i wiktu wojskowego w naturze, w tej 
wysokości, w jakiej otrzymywali do chwili opu- 
szczenia szeregów. Prawo to przysługiwać bę- 
dzie wyłącznie tym akademikom i maturzystom, 
którzy wykażą się odpowiedniem świadectwem 
ubóstwa, wydanem przez odnośną komisyę aka- 
demicką kwalifikacyjną. 

2) Wszystkich szeregowych ochotników poza 
rocznikami 1896, 1897, 1898, 1899, 1900, 1901. 
Zwolnienie. tych ochotników ma być przepro- 
wadzone 69 dnia 25 listopada i. r. 

Rozkaz powyższy bezterminowego urlopowa- 
nia pubkt 1) stosować należy we wszystkich ro- 
dzajach broni na froncie i w kraju; punkt 2) 
naieży stosować do wszysikięh formacyi na 
froncie i w krain, z wyjątkiem fosmacyj fron- 
towych kawaleryi, saperów, wojsk łączności, 
kolejowych, samochodowych, żandarmeryi polo- 
wej oraz wojsk, które stosują bezterminowe ur- 
lopowanie jedynie względem akademików. Od. 
nośne rozkazy, dotyczące k-waleryi, formacyi 
saperów, wojsk łączności, kolejowych, samo- 
chodowych 1 żandarmeżyi, wydane zostaną 0- 
sobno. 

Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minister- 
stwa spraw wojskowych komunikuje: W związku 
z ogłoszonym przez ministerstwo spraw wojsko- 
wych rozkazem o zwolniemu z wojska akade- 
mików i uwagą odnoszącą się ng medyków, wy- 
jaśnia się, iż zwolnienia modyków z wojska uledz 
będzie musiało pawnemu stopniowaniu wobec wy- 
buchu w czasach ostatnich epidemii. W sprawie 
tej nastąpi porozumienie się między minister- 
stwami spraw wojskowych i oświaty. Na wnio- 
sek zninisterstwa spraw wojskowych minister- 
stwo wyznań religijnych i oświecenia publi- 
cznego zwołuje na dzień 26 października zjazd 
dziekanów wydziałów lekarskich celem omówienia 
toku i porzadku zwolnienia z wojska studentów 
medycyny. Wyniki owe opublikuje się nie- 
zwłocznie. 


Rozporządzenia ROP 


Warszawa. (PAT). „Monitor Polski“ podaje 
rozporządzenia Rady obrony państwa z dnia 
14 lipca w przedmiocie ustanowienia odznaki . 
honorowej dla oficerów, równorzędnych i sze- 
regowych za czas pobytu na frontach, oraz 
rożporządzenia Rady ovreny państwa z dnia 
24 iipca w przediniocie ustanowienia odznaki 
honorowej dla oficerów, równorzędnych i sz% 
regGwych za rany i kontuzve. 
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Wojna skończona 


O godzinie 12 w nocy z 18 na 19 października 
na froncie polsko-rosyjskim ustały na mocy u- 
mowy o rozejmie, zawartej w Rydze, wszelkie 
działania wojenne. Z całym rozmysłem piszemy 
o skońszeniu się wojny, momo że zawarty został 
rozejm, a nie pokój, gdyż nikt nie wyohraża 
sobie, żeby wojna — przynajmniej o ile to od 
Polski zależy — rmsogła jeszcze raz się powtó- 
rzyć. Nie, czegoś podobnego nie można ani na 
chwilę wziąć pod rozwagę, gdyż jesteśmy pe- 
wni, że największy szaleniec poprostu nie po- 
trafitby nakłonić ludzi do ponownego wyjścia w 
pole, 

Od sierpnia 1014 wszystkie ziemie polskie, 
szczególnie właśnie te ziemie, przeszły tyle okro- 
pności z wojny wynikłych; tyle nieszczęść ogól- 
nych i indywiduałnych szło za rogrywającymi 
się na ziemiach polskich walkami, że absolutnie 
fwykluczonem jest, aby ludność, zaznawszy na- 
resitie — na skutek rozejmu — chwilowego spo- 
koju, dała się komukolwiek nakłonić do wzno- 
wienia walk o jakikolwiek cel, A jakiż zresztą 
mógłby być cel wznowionej wojny? W ciągu 
ostatniej wojny ustawicznie nas zapewniano, że 
Polska nie myśli o podbojach czy zyskach tery- 
toryalnych; nawet w czasie, gdy Polska sta- 
wiała żądanie restytucyi granic z 1772 roku, 
oświadcza!a uroczyście, że nie zabiega o te zie- 
mie dla s'ebie, lecz chce poddać los ich roz- 
strzygnięciu przez zamieszkującą ją lud- 
ność. Rozejm ryski nie unzeczywistnił wnraw- 
dzie 'w całości nadziei restytucyjnych, ale w 
każdym razie przysporzył Polsce wedle podane- 
go przez nas zestawiemia prof. Romera — o- 
gromne obszary z kilkumilionową ludnością, 
nie mówiąc już o możliwościach kolonizacyjnych 
na tych słabo zaludnionych ziemiach. Rozejm 
zapewnia teź Polsce w zawrzeć się mającym de- 
finitywnym traktacie szereg korzyści ekonomi- 
azmych: otwiera jej drogę de wymiany towewówi, 
daje jej złoto, jako podstawę do ufundowania 
naszej waluty, zwnaca jej skarby kulturalne ji 
oywiemai jej szerokie perspektywy na skutek wol 
nego przystępu (przez Łotwę) do Badtyku i 
(przez Rumunię) do morza Czarnego. 

A — powiedzmy obwawcie — te sukcesy į wi- 
doki ekonomiczne wydają mam się donioślejsze, 
niż pozyskanie jeszcze kilku tysięcy kilometrów 


kwadratowych ziemi j jeszcze kilka tysiecy ob- 
ecplemiennej ludności Rąk do pracy w Polsce 
n.e brak; warsztatu podstawowej pracy polskiej: 
ziemi także nie brak; natomiast brak nam 
dwóch czynników, tworzących w dzisiejszych 
czasach zasadę j podstawę rozrostu ekonomij- 
cznego: przemysłu i biendlu, Gdyby przynaj- 
mriej udało się uruchomić przemysł w tych 
rozmiarach, w jakich istniał u nas przed wojną, 
gdyby przynajmniej znowu zakwitł przemysł 
tkacki i metalurgiczny, który przedtem był na- 
szą chlubą j nar”ymi aktywami wobec zagra- 
nicy i wobec Rosyi rdzennej, gdyby przynaj- 
mniej to się udalo, możnahy być spokojnym o 
los tysięcy i tysięcy robotajków i o przyszłość 
całości, . 

Cóż, kiedy nie widać tych zabiegów, potrze- 
bnych do zrealizowania tego celu; nie widać pra 
ey pozytywnej mead uruchomieniem wargziatów 
pracy; nie widać nawet przygotowań wewnętrz- 
nych, aby to w najbliższej przyszłości mogło się 
stać, Na inicyatywę prywainą u nas zdać się nie 
można; nasi kapitaliści już przed wojną wołeli 
pewną choć nielukratywną lokatę w bankach 
zagranicznych, niż „ryzykowanie* w przemyśle 
i trudno przypuścić, aby teraz zmienili swe po- 
stępowanie, Tylko państwo, którego omnipoten- 
cya jest nieograniczoną, mogłoby przynieść ra- 
tumek leżącemu odłogiem przemysłowi; ale do 
tego potrzeba ludzi innego pokroju, aniżeli p. 
Władystaw Guabski i jego satalici, 

Drugą bolączką, która dopomina się o rady- 
kalng kuracyę, to neszia aprowizacya, a właści- 
wie brak aprowizacyj. To pnzecieź niesłychane, 
aby w dwa miesiące po niezłych wcałe żniwach 
ludność tygodniami nie otrzymywała chleba, a- 
by — jak w Krakowie — o chleb bardzo drogi 
trzeba formalnie staczać walki! Prawda, wiele 
okolic uległo wskutek nejazdu zniszczemiu, ale 
nie to jest główną przyczyną braku. fu zła 
woła z jednej i niedołęstwo z drugiej strony 
sprzęgły się, aby ludność miejską przywieść do 
wozpaczy, y 
. Wojna skończona, teraz. kolej na pracę poko- 
jową. Przekreślmy bodaj w pamięci, nie mogąc 
w rzeczywistości, wszystkie przejścia ostatnich 
lat i zorganizujmy nasze warsztaty pracy dla 
takiej pracy, jakiej przyszołść Polski wymaga. 

th 


Jak „Temps“ komentuje zajęcie Wilna 
przez gen. Zeligowskiego 


„Akt gen. Żeligowskiego, pisze ów dziennik 
paryski, jest sprzeczny z interesami Polski, z 
czego bodaj zdają sobie sprawę w Warszawie, 
ponieważ jest zdolny nasuwać przypuszczenie, 
że sami Polacy wątpią w swoje prawo do re- 
windykacyi Wilna, skoroby nie wahali się sta- 
wiać Europy wobec faktu dokonanego: okupa- 
cyi gwaitownej. 

W ten sposób, gdyby gen, Żeligowski opierał 
alọ ewakuacyi Wilna, dostarczyłby argumentu 
niebezpiecznego tym wiszystkim, którzy lubują 
się w systematycznem oskarżaniu Polski o rze- 
kome zamiary imperyalistyczne i którzy za złe 
biorą entencie, że podtrzymuje sprawę narodu, 
który, ich zdaniem, nie ma jak najskrupulat- 
niejszego poszanowania cudzych praw". 

„Wprost cisną się tu pod pióro słowa repliki 
— tembardz.iej gorzkie, im bardziej dziennik 
paryski zdaje sobie dobrze sprawę z tego, co tu 
wypisał, im więcej jest tu sofistyki, a mniej 
szczerego, nieświadomego błądzenia, Czyn Żeli- 
gowskiego był czynem rozpacziiwym, To praw- 
da! Ale, kto takie czyny wywołuje? Nie diate- 
goten generał i jego wojsko puściło się na tak 
sprzeczny z charakterem wojskowym akt niesu- 
bordynacyi, żeby wątpić mieli o polskim cha. 
rakterze Wilna, lecz dlatego, że tyle preceden- 
sów wykazało, iż ententa najniewątpliwsze pod 
względem polskości ierytoryz rozdarowywała 
uaszym sąsiadom, 

Tam działał instynkt cziowiaka, który kła- 
dzie się u progu swej chaty, aby nie zajął jej 
aubcy intruz. 

Cóż bowiem zrobiono z Połakami na pogra- 
aiczu czeskiem? Rozdawano tam kopalnie i hu- 
ty, uznojone potem polskiego robotnika Cze- 
chora; rozdawano wsi polskie — okolice, gdzie 
tzechów na palcach zliczyć było można — tym 
„Bieęmperyal.stycznymi Czechom, z których 
kju zrobiono nową Austrya, a którzy rządzą, 


obcymi narodami okrutnej ji stokroć bezwzęlę- 
dniej, niż to czyniła Austrya rzeczywista, 

Odarto nas z bogactw kopalnianych, właśnie 
nas wycieńczonych wojną — wojną z której 
Francya wybiera się ciągnąć polityczne korzy- 
ści, bo sądzi, żeśmy — zmagając się z bolszewi- 
kami, nadwątlili ich kręgosiup, 

I jeśli Francya nam okazywała żywe popar- 
eie za pomocą ekspedyowania amunicyi, dostar- 
czania sztabowców, nie wykluczając swej sila- 
wy — gem. Weyganda — lo jej interes (rosyj- 
sko-antybolszewick.) był tu równie niemal ży- 
wotny, jak nasz i pytanie, kto na ten wspólny 
interes łożył więcej, czy więcej sądzi 
„Temps“ — znaczyły francuskie prochy, 
biny, czołgi, nawet poczucie, że wielkie mo- 
carstwo stoi za nami, czy więcej te tysiące lu- 
dzi u nas wybitych, pokaleczonych, te epidemie, 
które na nas spadiy, te setki ruin wsi i miast, 
które wojna pociągnęła za sobą. te masy wygu- 
bionego dobytku ludzkiego; te długi, jakie na 
nas ciążą, te braki żywności, ten szał drożyzny?! 

Tyleśmy złożyli, aby mieć od wschodu bez- 
pieczne kopce graniczne, A „Temps“ kalkuluje: 

Może już broń polska tak w dwuletnich bo- 
jach złamała bolszewików, że nadszedł wreszcie 
czas ną upragn ony przez rząd francuski tinal; 
na Rosyę wranglowską, na Rasyę „odrodzong“{ 

A wtedy bez pardonu będzie Francya chciała 
jak najbardziej uszczuplić Polskę na wscho- 
dzie, iżby obdarzyć Rosyę wranglowską, tak, jak 
dziś gotowi są politycy francuscy oddać Wilno 
raczej Litwinom, bo Litwini przeznaczeni są w 
ich planach do połknięcia % powrotem przez 
Rosyę. 

Tak tedy Litwini to w sprawie Wilna dla 
Francyi — „stroltmany* Moskali. 

W dobe najgroźniejszej porażki polskiej u- 
rządzono benefis Czechom z polskiej ziemi; po 
wwycięstwąch wojsk polskich, chce się bonifi- 


kować Litwinów i Rosyę antybolszewicką, któ 
ra, o ile wyrachowania francuskie nie są mo 
ćno.prezdwczesne — dźwignęłaby się tylko oka% 
zyjnie — po bojach polskich; powstałaby, jako 
produkt uboczny ogromnego wysiłku polskiego: 
Pod tym kątem widzenia powinna Francya ofi 
cyalna nie czynić dla nas bardziej złowróżbnem 
tego dommemanego „odradzania“ się Rosyi * 
nie doradzać nam samorozbioru na jej korzyść: 

Nieszczerze brzmi przyjacielska rada „Tem” 
psa' pod adresem Żeligowskiego, aby opuści 
Wilno, gdyż narazi Polskę na ataki, że jest im” 
peryalistyczną. 

Co podsyca te ataki? zapytajmy, 

Taką reputacyę urobili Polsce w czasię węjsy 
boiszewicy w sferach dostępnych ich argumew 
tacyi; to zgodne z regułą: na wojnie dyskredy* 
tuje się przeciwnika; ale taką reputacyę urobiła 
Polsce i ententa, gdyż do procederu zacieśnia” 
nią nas — potrzebne by'o dowodzenie, że Pol: 
ska ze wszystkich stron cudzego pożąda, 


aw 


Podpisanie traktatu 
w Rydze 


Korespondent J. S, „Robotnika“ w barwny 
sposób opisuje ostatnie historyczne moment” 
podpisywania traktatu: 

Nareszcje, we wtorek, dnia 12 bm., około go” 
dziny 6, zamiast o czwartej, jak uroczyście 28 
powiedziano i zapewniano, wszystko zostalo JUŹ 
przygotowame do aktu podpisania, Mozolniś 
przepisywano na maszynie orygincły traktatu 
zaopatizono w pieczęcie, zesznurowano, ułożono? 
w teczki. Niestety, w Rydze całej nie znaleziono 
drukarni z czcionkami polskimi, a kiedy wobeć 
tego postanowiono oryginał piszć na maszynie 
okazało się, że niema odpowiedniqzo pergami* 
nowego papieru. W delegacyi polskiej znalazło 
się kilkadziesiąt arkuszy czerpemego papierw 
bolszewicy poprzestać musieli na lepszym į grue 
bszym zwykłym piśmiennym, 

Ostatnia zwłoka jednodniowa (podpisamje ZA 
powiedziano jeszcze na poniedzizjłek, 11-go) wy” 
nikła wskutek tego, że delegacya rosyjska, nie 
mogła. się na czas uporać z tekstem ukraińskim. 
Jak twieudzili ztośliwi, wśród delegacyj.nie było 
zmawców języka ukraińskiego i trzeba było dlu” 
go pracować, aby wreszcie przyzwoicie przeło* 
żyć traktat na język ukiajńskj, 

Sala byla natloczona, Nastrój był mniej uro” 
czysty, aniżeli na otwarciu konferencyi, Sie” 
dmiodniowe oczekiwanie, ciągłe odsuwanie tor” 
minu, świadomość zresztą, że wszystko już 20* 
stało załatwione j zostaje tylko do spełnienia 
oficyalna powinność dla dziennikarzy i fotogr?” 
tów, sprawiły, że sam akt podpisania nie wywo? 
łał zbyt wielkięgo wrażenia. 

Zaczęło się o godz, 6-ej od odczytania przez P 
Joffego rosyjskiego tekstu, Na wstępie stwier 
dził p, Joffe, że na posiedzeniach komisyi dele” 
gecye doszły do porozumienia, którego owoce 
jest traktat o preliminaryjnym pokoju i rozej” ` 
mie. Dwadzieścją minut czytał przewodniczący 
sowieckiej delegacyi traktat, znany już przed” 
tem nawet w szczegółach prawie wszystkim © 
becnym na: Sali, 

Z kolei zabrał głos p, Dąbki, Znowu dwadzie” 
ścia mimut czytania, Wreszcie udzielił p. Joti? 
głosu p. Manuilskiemu dla odczytania tekst 
ukuajńskiego. P. Manujlskij ciężko opar śie 
stół j zaczął z trudem % mozołem odczytywać 
punkt po punkcie traktat, Znużeni słuchacze za- 
częli powoli opuszczać salę, palić, celądać “f 
po ścianach. (Ostatnią czynność spełniali prze” 
ważnie szmi panowie delegaci, przygwożdżeni 
do swoich miejsc, inni, swobodniejsi w ruchach 
urozmajcali sobie czas bardziej interesująco) 
W dodatku p, Manuilskiemu szło coraz gorz* 
z czytaniem. Pocjł się, oparł się o drugą ręk% 
zmieniał tempo, nawet akcent — dob;nął wr?” 
szcie do końcą i z prawdziwą ulgą zapalił PA” 
pierosa, 

Z ulgą odetchnęli wszyscy sluchacze, P, Joff% 
bledszy niż zwykle, zwrócił się do delegacyi poł” 
skiej z krótką przemową. 

„Ukończyliśmy pracę — oświadczył — mamy 
Jeszcze tylko podpisnć umowę, na mocy które: 
mam nadzieję, nietylko wstrzymujemy na król 
ki czas, ale przerywamy na zAwsze rozlew KI“ 
między sąsiednimi narodami, tax þliskImi go”. 
z ucha i pochodzevia, Pomimo trudności, jaki? 
dały się zauważyć na poezątku, rokowania P9; 
kojowć dowiodły, jż wobec stantwczej niechęć 
lvdów do wojny. niema przeszkći, których 138 
można tyłoby zwalczyć, W imieniu rosrjsk?” 
ukraińskiej konferenevj pokojowej skłridam P% 
dziękowanie polskiej delegacyi pokojowej, 


| 


| %ntomologiem, którego nazwisko mimo 
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Bczególności je] prezesowi, za wybitną praco- 
Witość i niestrudzoną energię. Po podpisaniu 
zejinu i preliminarnego pokoju sirony powin- 
dy, w myśl traktatu, niezwłocznie przystąpić do 
kowań o pokoju osiatecznym, pokoju honoro. 
Ym, trwałym i sprawiedliwym, któryby był 
ddlnakowo możliwy do przyjęcia dla obydwu 
Mom, Na podstaw je osiągniętego dotychczas po- 
umienia nie wątpię, że uda się pokój taki 
wrzeć. Za sześć dni na fioncie powinno na- 
pić przerwanie działań wojennych, i ludy po- 
larają się o to, by nie zostały nigdy wznowjo- 
| de, Niema poówrciu do przeszłości — do huku 
ziat, trzasku kulomiotów i zabijania ludzi, któ- 
Y nie chcą zabijać jeden drugiego. Prawnie 
kój jeszcze nie nastąpił, ale faktycznie od tej 
thwjli pokój już panuje — świadomi tego z czy- 
łtem sumieniem i lekkiem sercem po żmudnej 
Pracy przystąpić możemy do podpisania trakta- 
wł s 


P. Jofię odczytał swe przemówienie ze wzru- 
kenjem w głosje, „z łezką”, Pikantnie brzmiał 

jego ustach ustęp o „sąsiednich narodach 
bliskich z ducha i pochodzenia”; zdawało się, 
[łe już już wyrwie mu się frazes o słowiańskiem 
waierstwie czy jaki inny w tym rodzaju. Zre- 
ta ostatnie slowa p. Joifego sprawiły bardzo 
dodatnie wrażenie; powściągliwy, spokojny ton, 
We.salska wprost uprzejmość w stosunku do 
rony przeciwnej, umiar į rzeczowość, które 
ttchowały wszystkie wystąpienia p. Jofiego, nie 
W uściiy go do końca, 

P. Dąbski mówił krócej, W imieniu polskiej 
dejepacyj oświadczył, że stwierdza z zadowole- 
liem, iż wspólny ceł — przerwanie przelewu 
kiwi i zawarcje preliminarnego pokoju — został 
Osiągnięty. 

„Jechaliśmy do Rygi z zamiarem zawarcia 
Pokoju, Zadowolej jesieśmy, że udało się nam 
tjygnąć porozumienie na zasadach sprawjedli- 
wości. Ta okoliczność, że warunki, które podpi- 
bujemy, mają charakter umowy, zadowalającej 
thic strony, nie uznającej zwycięzców į zwycię- 

| łonych, dodaje traktatowi cechy trwałości i pe- 
I Wności. Od dnia dzisiejszego przerwany zost.je 
Przejew krwi i zaczyna się twórcza praca, której 
Pragnie cała Europa. Podpisujemy rozejm w Ry 

, pięknej stałicy Łotwy, Brzmią nam jeszcze 
W uszach życzenia łotewskiego ministi:ą spraw 

namicznych. Z zadowoleniem stwierdzam, że 
Przewidywania jego spełniły się i wyrażam 
Wdzięczność łotewskiemu narodowi i miastu 
Rydze, Muszę zaznaczyć, że lojalność delegacyj 
łosyjsko-ukmajńskiej w pracy komferencyj ji ko- 
Misyj znacznie ułatwia zawarcie honorowego i 
O.qrawiedliwego pokoju, W imieniu polskiej de- 
degacyi składam podziękowamie delązacyi ro- 
fyjsko-ukiaińskiej", 

Kiedy p, Dąbskj skończył, p. Joffe pospieszył 

Kaprawić błąd, którego dopuścił się w swem 

«mówieniu. Skorzystał z tego, że przewodai- 
Czył na posiedzeniu i w charakterze przewodni- 
Czącego podziękował łotewskiemu rządowi i 
Miastu Rydze, czego nie uczyni! w chanakterze 
Prezesa rosyjskiej delepecyi. 
|. Posządek dzienny został wyczerpany, P., Joffe 
0 godz, 7 m, 10 zamknął dziewiąte į ostatnie po- 
diedzenie, proponując przystąpić do podpisania 
traktatu. 


Teatr Bagatela: „Klaudyusz", kom. Tarkingtona 


Do zwykłych typów krotochwili: czy to ba- 
iących się światowców. czy n. p. cyganeryi 
ystycznej wprowadził okres powojenny no- 
'y — zdemobilizowanego żołnierza. Nietkmię- 
tym został w swoich prawach, nabytych w 
Niej, tylko plutokrata; wojna bowiem jeszcze 
dziej wysunęła go ną widownię. 
Zdemobilizowanego żołnierza ukazuje nam 
a tle domu bogacza — o parze znarowionych 
bodrostków-dz eci — i autor „Klaudyusza'*. 
ostać tytulowa iej komedyjki, ów Klaudyusz 
thoé — jak się w końcu okare — jest uczonym 
jego 
Ułodego wieku uqmurictnione już zostało w en- 
K klopedyach, nauczył się na wojnie radzić so- 
le we wszysitkiem i tą wszechzaradnością im- 
(nuje dcmownikom chwilowego pryncypała. 
yje thia ta przesłanka i autorowi spożytkowa- 
Ee sceniczne Swego ex-wejaka we wszystkich 
„Ydarzeniach domowych tego milionera, «zy 
„Uliardera; cłroć, coprawda, jedyną rekomen- 
Acyą przy przyjęciu Klaudyusza — jako dla 
trapionego ojca rodziny -- była rzekomo — 


y Próbowana w wojsku zdolność kandydata ja- 
sg poganiacza mułów (czyżby istotnie tak spo- 
ytkowano w armii jego doktorat przyrodniczy) 


© łagodnego pokonywania ich uporu... 


NAPRZÓOD* 


Jeszcze kilkanaście minut trwa położenie 
osiemdziesjęciu czterech tvwdpisów na sześciu 
egzemplarzach trakiatu. Po tej ceremonii dele- 
gacj obu stron ściskają sobie wzajemnie dionie, 

Pokój zawarty. 


Przemówienie posła tow. 
Czapińskiega 


wygłoszone na posiedzeniu Sejmu 19 paździer- 
nika w dyskusyi nad kostytucyą: 

Do art. 70 stronnictwo nasze stawia Szereg 
poprawek, mających na celu Obronę pracy na- 
jemnej. Brzmiemie artykułu takie, jak wyszedł 
on z pracy: komisyjnej, wykazuje, że według 
tego artykułu ma być utworzony cały szereg 
jnstytucyi gospodarczych, w tej liczbie īzby 
rolnicze, handlowe, przemysłowe i zaledwie mię- 
dzy niemi Izby pracy najemnej, a wszystkie ie 
Izby razem są połączone w jednej wicikiej in- 
atytucyi: w naczelnej lzbie gospodauczej Rze- 
czypospolitej. Jest to pewien postę, ale niedo- 
stateczny, nie liczący się zupełnie 

z przełomowym okresem Ssscyalnym, 
który obecnie przeżywamy. s 

Uważamy, że konstytucya nasza może być 
odzwierciedieniem czasu przejściowego, biorąc 
pod specyalną obronę klasę robotniczą, Propo- 
zycya dzieli się na trzy grupy: 

1) W pierwszej domagamy się, aby komsty- 
tuc“. zagwaratowała szereg środków ©chron- 
nych dla pracy rokotników i dlatego omówimy 
w artykułach uzupełniających, że ma się pra- 
cy najmnej zapewnić ubezpłeczenin od chorób, 


Klasa robotnicza 


Rzeszów. Strejk demonstracyjny w Rzeszowie 
wypadł wspaniale, Piaca ustała we wszystkich 
warsztatach. Wawszltaty kolejowe stanęły, O go- 
dzinie 10-ej kolejarze zebrali się przed dworcem 
kolejowym, skąd pochodem udali się na zgro- 
miadzenie. W drodze przyłączyli się robotnicy 
miejscy. Zgromadzenie, liczące 3000 osób zagaił 
tow, Gąsiór, Przewodniczył tow Kandiński i 
Frankowicz, rekretarzowalj Gąsior i Rak. Re- 
ferat o konstytucyi wygłosił tow, Krwawicz, W 
czasie przemówienia tow, Knwawicza padały ze 
strony zpromadzonych silne piotesty. przeciw 
reakcyonistom, którzy starają się stworzyć dla 
siebie Pama przywileje, Po referacie zabrał głos 
tew, R we. . Krakowa. W końcu odczytano sto- 
sowną rezolucyę, jednomyślnie przyjętą pizez 
zgromadzonych, Rezolucye przesiano do Sejmu 
i Komitetu Wykonawczego PPS w Warszawie, 
Po zgromadzeniu uszykował się wspemjały po- 
chéd, jakiego Rzeszów jeszcze nie widział. Pod 
pomnikiem Kościuszki na Rynku przemówił je- 
szcze krótko tow, Krwawicz, wnosząc okrzyk na 
cześć Naczelnika Państwa i rządu robotniczo- 
włościańskiego, co zgremsdzeni z zapałem po- 
wtówzyli, Ze śpiewem „Czerwonego Sztandaru“ 
zgromadzeni zakończyli manifestacyę. Bezrobo- 
cie trwało zupełne do 7.ej wieczór, Na nic się 


Drugą cechą  zdemobiłizowanego  żolnierza 
wobec własnej przeszłości cywilnej jest poozu- 
cie, że bezeń obywało się w dziedzinie jego 
zwykłych zajęć, że zmalazł się niejako poza 
nawiasem, że w normalnem życiu stał się 
jakby nadliczbowym. 

Ten moment wyzyskał autor rozumie się prze- 
sadnie, ażeby utrzymać widzą w niopew ności, 
kim jest jego tajemniczy Klaudyusz. 

Taki byłby szkielet kcmedyjki, 

A humor w niej rozlany? — Amerykański — 
to znaczy zgoła nie lekki, wyrafinowany, lećz 
prostoduszny, hałaśkiwy.. Sypały się i ame- 
rykanskie porównania w guście takim — jak 
bardzo ilość żuków przekracza ilość dolarów 
w świecie. Mcżauaby ro amerykańsku wyliczyć, 
jak znaczny precent zadowolenia widowni wy- 
woływała dobra gra zespcłu z p. Nowackim na 
czele, którego pogodny humor miał tu pole do 
popisu i zasłużonej nagrody w postaci rokli sym- 
etycznej nauczycielki. Byla ną p. Bruczówa, 
której gra nabrała ostatnimi czasy duio dys- 
krecyi i poloru, cò tej artvsice, okazującej tyle 
smaku w toaletach, powinno utorować drogę 
raczej do ról salonowych, niż do ról z podkła- 
dem charakterystycznym, wiodły cme ją bo- 
wiem na pokuszenie — używania średków ja- 
srrawych. A 

Z rodziny miiionera chok trafrej sylwetki 
głowy domu p. Cząsiiov skiego, dużo tempera- 
mentu okazałą p. Modzelewska, jako jego córka. 


ukcznpieczenie pa Starość, a przedewszystkiem 


ukezrieczenia od braku pracy. Dalej żądamy 
konstytucyjnego zagwarantowana wolności 


walki rolctniczej, między innymi wolności 
strejku dla poprawy bytu. Następnie zagwaran= 
towania minimum pracy i maximum dnia YO- 
boczegu; - 

2) W drugiej grupie wprowadzamy czynnik. 
nowy, mianowicie komitety fabryczne i kon- 
stytucyjnie zagwarantowane robotnicze komi- 
tety fabryczne i warszłaicwe. Przez te rady czy. 
komitety fabryczne robotnicy będą mieli prawo 
reprezentacyj i kontroli w  fabryliach i war- 
sztatach; l 

3) Trzecia grupa dotyezy Izb pracy. Do kom- 
petencyi Izby pracy ma należeć wydanie opinii 
o ustawach, które mają być przedkładane sej- 
mowi, inicyatywa ustawodawcza w stosunku 
do sejmu. Izba ma prawo zażądać głosowamia 
ludowego nad każdą ustawą robotniczą; ma 
prawo zwracania się z interelacyami do rządu, 
który musi ną nie odpowiedzieć. Ma prawo po- 
stawienia 

w stan oskarżenia ministra pracy. 

Prawo wyborcze do Izb pracy mają nady de- 
legatów robotniczych miast i wsi, związki za» 
wodowe pracy najemnej i orgamizacye praco- 
wników umysłowych, wynajmujących swoja 
pracę, to znaczy organizacye inteligenckie. 

Jakikolwiek będzie los tych wniosków, idea 
ich żyć będzie dalej. Chodzi o to, czy znajdzie 
się w Sejmie na tyle przewidywania, aby zro- 
zumieć, że walka społeczna tak czy inaczej jesť 
nieunikniona. Należy stworzyć dla niej formy, 
w którychby rozegrała się w majestacie pracy. 


przeciw senatowi 


przydały odezwy klerykalnc-endeckje i tak vw, 
partyj robolniczo-nawodowej, która okazała się 
ogonkiem klewykalno-endeckim, agitując za 
przywilejem. 

Sanok. Manifestacya przeciw senatowi wypad 
dła imponująco, O godz. 11 rano robotnicy fa. 
bryki wagonów w Posadzie Olchowskiej pochy- 
cem udali się do miasta, gdzie w Rynku odbyła 
się wielkie, około 4000 osób liczące 4zromadze- 
nie, Pizemawiał tow, Hoffmam z Krakowa, 
Przedłożone rezolucye, protestujące przeciw u- 
tworzeniu senatu przywilejów reakcyi uchwalo- 
no jednomyślnie. Po zgromadzeniu uformował 
się pochód, który wśród spiewów pieśni robotni- 
czych przeszedł ulicamj miasta do Posady Ol- 
chowskiej, gdzie po przemówieniach został roz- 
miązamy, Manifestacya wywiarła w mieście silne 
wyażenie, — 

Skawina, Na hasło PPS stanęły w poniedzia- 
łek, 18 bm., wszystkie fabryki w Skawinie. Je- 
dynię w fabryce cykoryj, częściowo pracowal 
robotnicy ze Związku Chrześcijańskiego, jednak. 
na inierwencyę naszych towarzyszy dyrekcya 
wydala rozkaz zaprzestania puacy. Odbyło się 
zgromadzenie ludowe, na którem referował tow, 
W. Jasiński, kolejarz, Przedoiżoną rezolucyę us 
chwalono z zapałem. L 
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Synalkiem był p. Orzechowski, który jednak. 
przedstawią typ zbyt nafinowany na urwi- 
sza, pomyślanego przoz autora. 

Dobre sylwetki epizodyczne stworzyli: 
cki i p. J. Modzelewska. s , 

=000— 
T6atr Nowości: „Dama w gronostajach", Opes 
retka w 3 akiach R, Scharzera i E, Welischa, 
Muzyka Jana Gilbes'ta, 


p. Zbu- 
Zast, 


Za króla Ćwieczka w pewnym zamku ma ni- 
żu lombardzkim mieszkało kochające się mał- 
żeństwo. Onego czasu zajęły Lombardyę wojska 
francuskie, a w zamku stanęła kwaterą kom- 
pania francuską z kapitanein, który jak to by- 
wa na świecie, zapałał gwałtowną miłością do 
pięknej pani domu. frafiwszy na zdecydowany” 
opór dał do wyboru swej ukochanej albo śmierć 
męża, alko odwiedziny nocne w. swej sypialni. 
Dobra i kochająca żoną wybiera odwiedziny 
i — zarzuciwszy na siebie płaszcz gronostajo- 
wy udaje się do namiętnego karitana; ten zaś 
przejęty dobrocią serca i przywiązaniem żony, 
do męża, nie wyzyskuje sytuacyi, lecz odpro- 
wsadza swą ukochaną w pełnej cnocie do sy- 
rialni męża. Tak opowiada hrabina Marvanna 
Beltromi majorowi wojsk austryackich, która 
w r. 1810 zajęły Lombardyę, historyę swej bab- 
ki, której portret (damy w gronestajach) wisi 
w sali zamkowej, w której właśnie dziamski 
major pragnie posiąść Marvannę. Powiarzą się 
stara historya. Mąż Maryanny zginie, albo omg, 
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Z Górnego Sląska 


PPS przy pracy w kozielskim 
powiecie 
Katowice, 15 października. 

Mamy kilka powiatów rolniczych na Górnym 
Śląsku, w których praca jest niezwykle ciężka. 
Ludność w tych powiatach jest wprawdzie pol- 
ską, ale ma duszę zatrutą niemczyzną, Wioski 
mają nazwy polskie, ludziie noszą polskie nar 
zwiskia, wierzą jednak w Berlin, Robota oświa- 
- towa idzie w tych powiatach tępo, a „heimiata- 
treue“ organizują wi tych sironach swoje „Stose- 
trupy“. Ludność ta jednak żyje z okręgu prze- 
mysłowego i gdy zostanie od okręgu przemysło- 
wego odcięta, to los jej stanie się nieznośny. 
Chłop nie tylko, że wysyła swoje płody roinicza 
do okręgu przemysłowego, ale wysyła również 
awych synów do okręgu przemysłowego, aby 
coś zarobili. Górnik zaś ciągnie do Polski. — 
Jestto jednak ludność górnośląska, więc chce- 
my, aby razem z nami dzieliia nasz los. Dlate- 
go też zwołała PPS w ubiegłą niedzielę dwa 
wiece w kozielskim powiecie, a mianowice w 
Polskej Cenekwji i Krzanowicach. Na obydwóch 
wiecach prezmawiał tow. Wojciechowski z My- 
ałowię. W Polskiej Cerekwji wzięło udział w 
wiecu około 400 osób, w Krzanowiicach 300 osób. 
Referent w bardzo rzeczowy sposób przedsta- 
wit uczestnikom przeszłość robotnika na Gór: 
nym Śląsku. Omówił program agrarny i wska- 
zał na to, że Polska już w całej rozciągłości 
sprawę agrarna wprowadza w czyn, a Niemcom 
się nawet o tem nie śni. Mówca omówił też 
sprawę autonomii, którą Polska daje ludności 
górnośląskiej, gdy Śląsk przyłączony będzię do 
Polski. Prusy zaś sprawę autonomii odrzuciły. 
Wkońcu. wezwał mówca do głosowania za Pol- 


akg. , 

W Nowej Cerekwji przychodziło w toku dy- 
skusyi kilkakrotnie do zaburzeń, Policya plebi- 
scytowa, która brała w zgromadzeniach udział, 
postępowała niezwykle talktownie, wskutek cze- 
go do większych awantur nie przyszło, 

W Krmanowicach poszła sprawia również po- 
myślnie, „Heimatstreuerzy" przybyli na wiec 
zwartą falangą. Po skończonym referacie udzie- 
lono im też głosu, W Krzanowicach przema- 
wiał jeszcze jeden mnanuczyciel-Polak bardzo 
mzeczowo. Wskazywał on na rzekome równou- 
prawmienie w szkole i na pruski system wycho- 
wawiczy dzieci kijem. W  jędrnych słowach 
prezdstawił też kulturę pruską, która jest bli- 
chtrem na zewnątrz, 

Kiedy przewodniczący tow. Słowik wiec zam- 
knął, to nauczyciele Niemcy ze swoimi stoss* 
trupierami zaśpiewali „Deutschland, Deutsch- 
land Qber alles", Niemcy przyszli prowokować, 
ale ludmość polska sprowokować się nie dała i 
skonczyło się wszystko spokojnie, 
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Dwojaka sprawiedliwość 


Katowicka „Gazeta Robotnicza" pisze pod tym 
tytulem: > 
„Komisya koalicyjna rządzi na Górnym Ślą- 


sku. Z Opola raz po raz biegmą po całym kraju 
zapewnienia o bezstronności komisyi koalicyj- 
nej, o jej postanowieniu dbania tylko o dobro 
całej ludności górnośląskiej i o przygotowaniu 
sprawiedliwych warunków glosowania, Komi- 
sya koalicyjna składa się jednak z kilku człon- 
ków. Dlatego trudno jest u niej o jednozgod- 
ność i jednolite zapatrywianie. Odbija się to na- 
ogóle stosunków górnośląskich, Zapowiadana 
bezstronność zamienia się w wahanie j to w kie- 
runku tej strony, która umie najlepiej krzy- 
czeć, Ludność polska na Górmym Śląsku, jako 
mniej obeznana z krętactwami politycznemi, 
nie umie krzyczeć iuskarżać stę na niesprawie- 
dliwości i gwałty. Dlatego zawsze wychodzi w 
walce z Niemcami pokrzywdzona, 

Ostatnio mieliśmy nowy dowód, w jakt spo- 
sób komitsya chce sobie zapewnić poszanowanie 
u ludności. Przed kilku dniami na rozkaz ko- 
misyj aresztowano w Kędzierzynie urzędnika 
kolejowego Goeriicha z powodu rozdawania 
broni między Niemców. Goerlich aresztowany 
przyznał się do tego czynu. W normalnych wA- 
runkach byłyby więc wystarczające dowody do 
unieszkodliwienia tego osobnika i przeprowa" 
dzenia Śledztwa, Komisya koalicyjna zrobiła 
inaczej. Do głosup rzyszli kolejarze niemieccy. 
Jak wiemy, dotychczasowa polityka rządu pru- 
skiego doprowadziła do zupeinego zniemczenia, 
kolejnictwa na Górnym Śląsku. Wszyscy urzę: 
dnicy wyżsi i prawie wszyscy urzędnicy średni 
i niżsi składają się z sprowialdzonych m głębi 
Niemiec pracowników, Ci więc kolejarze posta- 
nowili teraz uwolnić Goerlicha, Zagroziłi więc 
strejkiem komisyi koalicyjnej, jeżeli ona na 
tychmiasit Goerlicha nie uwolni. Rzeczywiście 
częściowy strejk odbył się. Dalej strejkować ne 
było potrzeby, Komisya. koalicyjna, sama ustąpi- 
ła przed terorem kolejarzy niemieckich, nie ba- 
cząc na to, że w ten sposób poniża swoją, powa- 
gę wśród. ludności. 

Rzecz jasna, że tego rodzaju postępowanie ko- 
mvyisyi nie może wzbudzić zaufania do niej 
wśród szerokich mas polskiego ludu górnoślą- 
skiego. Lud ten bowiem widzi, że prawdziwych 
winowajców, którym się udowodniło przestęp- 
stwo uwalnia się na skutek ierroru innych czyn 
ników, Z drugtej strony aresztuje się i trzyma 
tygodniami wm więzieniu polskich robotników za 
to, że w obronie własnego życia i mienia wystą- 
pili w sierpniu przeciw hiemieckim bojówkom 
w mundurach zelonej policyi. Lud połski nie 
pozwoli się krzywdzić, Jeżeli komisyi koalicyj- 
nej wystarczy tylko solidarne wystąpienie ja. 
kiejś organizacyi, ażeby cofnąć wydame rozpo- 
rządzenie, robotnik górnośląski potrafi to uczy- 
nić lepiej i skuteczniej, niż gamstka urzędników 
niemieckich. 

W imię sprawiedliwości i dla utrzymania po- 
rządku w kraju domagamy się jak najbardziej 
stanowczo aresztowania ponownego Goerlicha. 
i tych wszystkich Niemców, którzy są winni 
modów katowickich i niepokojów w kraju", 
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odwiedzi w nocy% a A majora austryackiego. 
W pomoc przychodzi sen—jawo w czasie któ- 
rej ożywia się portret i schodzi do śpiącego 
majora. Treść operetki pamdzo oryginalna i ko- 
kietująca nieraz w swem napięciu dramaty- 
cznem z libretem operowym. Dama w gronosta- 
jach tak libretem jak i muzyką znalazła się 
w pośrodku drogi. Za daleko odbiegla od typo- 
wej operetki, a jeszcze nie osiągnęła wymagań 
operowych. Pantytura „Damy w gronostajach* 
wymaga, zwłaszcza orkiestrowo, daleko więcej 
jak może dać orkiestra Teatru Nowości, po- 
giadający zresztą doskonałą orkiestrę operetko- 
wą. Orkiestra w „Damie* musi zwłaszcza co 
do ilości odpowiedzieć orkiestnze operowej. Ta 
sama Sprawa odnogi się do wystawy. Teatr No- 
wości uczynił wszystko co mógł — ale do tej 
operetki potrzebna byłaby scena Teatru Sło- 
wackiego, a operetka ta jest tak piękną, że 
wysławiona' nie przyniosłaby ujmy teatrowi 
Tul. Słowąckiego. 

Należy się wdzięczność dyr. Teatru Nowości, 
że podjęła tak wielki trud, aby zapoznać publi- 
ezmość krakowską z tak piękną operetka. Choć 
w skromniejszych ramach i środkach. jakich 
opemetka Gilberta wymaga, może być Teatr 
Nowości dumny, że osiągnął taki sukces ja- 
kiego byliśmy świadkami ną premierze „Damy 
w gronostajach*, 

Treść operetki i muzyka dostosowaną jest 
dla subtelniejszej i wykwintniejszej publiczno- 

dn. 


ści, dlatego sądzę, że na tę specyalnie operetkę 
widownia Teatru Nowości zmieni awoje «o- 
dzienne oblicze. 

Artyści Teatru Nowości starali się podołać 
trudnmemu zadaniu i na ogół udało im się to 
w zupełności. Loda Rogińska jako małaonka 
br. Belirami śpiewaka piękne, nieraz dramaty- 
czne frazy Gilberta, prześlicznie, Zofia Laval- 


le — Czernekówna, pełną temperameniu pri-' 


mabalerina, budziłą zasłużony zachwyt na 
widowni. Latajner—Lawiński świetny jako wy- 
krawiacz -- hrabia budził zewność ji humor. —— 
S. Maryański w roli majoma Paldtiera był w 
miarę brutalny i namiętny, głosowo dobrze 
usposobiony. B. Remin robi postępy nietylko 
wokalne (opanowanie tremolu) ale i aktorskie. 
Może należałoby w II i III akcie podmalować 
twarz, bo stanowczo za młodo na 52-letniego 
„młodzieńca wygląda Suitangj — hrabia. 
©. Pilarski i Z. Ujheli reprezentowali humor. 
N. Nażdzieżdina i Nelie ślicznie tańczyli. Piękne 
ewolucye p. Nellego, doskonałą reżyserya dyr: 
Pilarskiego, oraz jak na dzisiejsze czasy pię- 
kna i stylowa wystawa, składają, się na skro- 
mną (jak na wymagania do „Damy”) ale sym- 
patyczną całość. Pod względem muzycznym 
przygotowano trudną oparefkę zupełnie popra- 
wnie. Chóry i orkiestra zasłużyły na SZCZArĄ, 
pochwałę, w czem zasługa kapelmistrzą p. Z. 
Wiehlera, który nieszczędził trudów i pracy. 
Bolesław Raczyński. 
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Rewelacye o Kołczaku 


Korespondent paryski „Narodu“ podaje w 
krótkości treść publikacyi francuskiej „La ve 
rite sur Koltchak' (Prawda o Kołczaku) piór% 
Albrechta Nachbauera. 

Praca o Kołczaku — pisze — przynosi gtr% 
sznią, charakterystykę tego generała, człowiekś 
chorego moralnie i fizycznie j zarzuca aliantom 
że w sposób najbardziej lekkomyślny posświę” 
cili tyłu ludzi i tyle miliardów. 

Sławny generał, któremu bolszewicy zawdzię” 
czają swój tryumf w Syberyi był degenerateh 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. W okół nieg 
kręciła się masa awanturników, rozkradającź 
wszystkie fundusze, przez aliantów nadesłane: 
Od czasu do czasu kołczak budzą się z letargi! 
i oddawał pod sąd wojenny tych zbrodniarzy: 
którzy jednak zawszo umieli się uratować. 7 
Oszustwa. przez otoczenie Kołczaka spełnionś 
dochodzą. do setek milionów. Zapasy nadsytana 
ginęły w drodze — generaiowie i miastrowić 
sprzedawali je handlarzom. Rozch *ytywano 
wszystko, głodząc żołnierzy, gdy zaś ci prot” 
stowali, rozstrzeliwano ich masowo. Grabion0 
bez litości wioski syberyjskie pod pozorem, %8 
są. zbolszewizowane, G 

Okrucieństwa spełnione przez generała Sem® 
nome przechodzą wszystko to o co oskarża 318 
bolszawików — jego oficerowie navetnili zgroz% 
całą Syberyę. a . 
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Bolszewicy a Enwer pasza i emil 
Afganistanu 


„Prasa, sowiecka z dumą ogłasza, iż nai komu- 
mistycznym kongresie lldów wschodnich w Ba 
ku brat czynny udział Enver pasza. Wygłosił 0% 
obszerne przemówiemie, w którem wzywał d0 
wstąpienia do III Międzynarodówki, Enwer p% 
Sza jest jednym z wybitnych przewódców mło- 
doturków i nacyomaljstów tureckich, w czasie 
wojny, jake naczeiny wódz armii ottomańskie. 
onganizował rzezie ludności chrześcijańskiej w 
Armenii; pozatem wyróżnił się jeszcze w czasie 
wojny jako jeden z najgorętszych wielbiciel 
Wiihelma II. 

Równocześnie prasa sowiecka publikuje „tele” 
gram emira Afganistanu do przewodnicząceg” 
rady komisarzy ludowych, tow. Lenina": 

„Pierwszą iskrówką ze stacyi radyo-telegra* 
ficznej, która stanowi podarunek Pański i kt 
ra jest dla mnie wiele cenna, przesyłam Pant 
tow. Leninie, wyrazy mego uznania (podp.) A“ 
ma. Ali, Chan“, 

Emir Afganistanu otrzymuje nie pierwszji 
podarunek z Rosyi, Dawniej, za wierność sw? 
względem monarchów  wszechrosyjskich, po 
których znajdował się protektoratem, otrzymy”* 
wiał od czasu do czasu ze stolicy podarunki W 
postaci zazwyczaj stadniny końskiej, Dziś otrzy” 
mał od Lenina zriacznie osobliwszy podarunek» 
bo stacyę iskrową, która nie małą będzie sta” 
nowiła rozrywkę dla afgańskiego królika. PO 
darunek ten, spodziewać się można, przyczyn” 
się niemało do zacieśnienia stosunków sympa 
tyi między Afganistanem i Moskwą, Będz'e 
jednocześnie zachętą i dla innych bejów, bar 
szów, emirów i kalifów, pragnących sobie tro” 
chę „poiskrzyć“ — do wstąpienia do trzeciel 
Międzynarodówki. 


Przegląd społeczny 


2 ruchu robolniczego w urzędzie gospodarczym 
wojsk polskich w Krakowie. Dnia 17 bm. odbyło 
się walne zgromadzenie robolników urzędu g% 
spodarczego wojsk polskich Krakowa, Podgórzu 
Piaszowa, koszar Sobieskiego i magazynów po” 
ścieli,j na którem złożono sprawozdanie kasowe: 
Dochód za 1919/20 wynosił 9206 marek, rozchód 
2825 marek. Z porządku dziennego udzieloto 
zarządowi wotum zaufania i jednogłośnie uchwa* 
łono pozostawić tenże zarząd na rok 1921. | 
| ZZO RAZA" 
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spocyalista chorób uszu, moga, gardła i głosu 


powrócj 
Kraków, Starowiślna 4, tal. 3119, ord. godz. 3—5. 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowej krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

21 października 1920 w wielkiej sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 


IV. Wieczór czwartkowy 


Część iiteracko-polityczna: 
Wincenty Korolewicz: Stare zwyczaje kle" 
parskie. 
Część muzyczna: 


Wacław Kaliciński humorysta 
P. Pietroń, śpiew 
Górzyński kapelmistrz, akomp. 
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Początek o godz. 7 wiacz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 28 paździer- 
nika b. r. 


KRONIKA 


Kraków, 21 października, 


Wyrok na członków „Zielonej 
brygady“ 

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym zakoń- 
Czono po 9 dniach rozprawę przeciwko „zielo- 
nej brygadzie“. Po resume przewodniczący po- 
Stawił sędziom przysięgłym 42 pytań głównych, 
15 dodatkowych i 5 ewentualnych. Pytania głó- 
Wne dotyczą kwestyi popełnienia przez oskarżo- 
dych zbrodni rabunku, kwalifikowanych kra- 

zieży, wymuszenia, niebezpiecznych pogróżek, 
Orąz zbrodni gwałtu publicznego przez wejście 
cudzą nieruchomość i zbrodni złośliwego 
Uszkodzenia cudzej własności, jak niemniej prze. 
roczenia patentu o noszeniu broni. Pytania do- 
Atkowe postawione przez dra Feldbluma i dra 
rzygrodzkiego zmierzają do ustalenia czy oskar= 
eni działali w stanie pijaństwa i jaka jest war- 
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tość. wyrządzonej szkody, wreszcie pytania ewen-. 


Uaulne odnoszą się po części do stwierdzenia 
Stanu pijaństwa, po części kwestyi czynnego 
lu. Następnie po 6-godzinnej naradzie sędziów 
Drzysięgłych trybunał o godz. 7/3 wieczorem 
Wydał wyrok następujący: Karol Bałka skazany 
sial na 8 lat ciężkiego więzienia, Franciszek 
róg na 8 lat, Józef Bróg na 7 lat, Rudolf We- 
Sołuwski na 6 lat, Kazimierz Pierściński na 6 
b Jan Szewczyk na 6 lat, Jan Harabass na 6 
t. Wawrzyniec Marchewka został uwolniony. 
azanym darowano */s kary na podstawie 
Mnestyi, W ostatni dzień trwała rozprawa 11 
Odzin bez przerwy. 
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Zbliżam się do niej i spoglądam na nią hy jej 
n Powiedzieć, Spogladam poprzez światło nie. 
` padające jeszczę blado z okna na jej włosy, 

% Ebrzone księżycowym blaskiem i na jej 
dan , ocienioną zmierzchem. Zbliska spoglą- 
i na coś podniosłego, wyrytego w jej twarzy, 
tej Ue, że jestem nieskończenie przywiązany do 
kobiety i że nieprawdziwem byłoby twier- 
Zen, e, że ona mniej dla mnie znaczy, ponie- 
wi pożądanie nie unosi mnie ku niej jak da- 
ej. Przyzwyczajenie? Nie, nietylko to, Przy- 
gay zajenie, wyciskające wszędzie swą łagodną 
iesi istnieje może również m.ędzy nami. Lecz 
zb W nas coś więcej. Nietylko ciasnota pokoju 
M u: nas ku sobie. Jest coś więcej, jest więcej, 


Ja, ja nie jestem niczem — mówi. ona. 
Tak, ty jesteś wszystkiem, ty jesteś wszyst- 
M dla mnie, 
Staje, Jąka się; oplata swe ręce dookoła mo- 
cz yi, lecz omdlewając pada na moją pierś 
ki. Pia Słę mnie, a fa zanoszę ją jak dziecko na 
Jecy w głębi pokoju stary fotel. 
Klio tity wszystkie moje siły. Nie jestem 
~“ ranny, chory. Noszę ję. na moich rękach. 
ową FARNY, chory. Noszę jąrna-moich-rękach: 
tikar trudna, mozolna praca nosić na swych 
są istotę równą sobie. Przy pełni swych 
Można temu zaledwie podołać, I to co do 
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„Czarna kawa* w „Udziałowej* odbędzie się — 
jak zwykle — w niedzielę najbliższą o godz. 4 
po południu. Oprócz dwóch sketchów weżmie 
udział nowozorganizowana orkiestra prof. Kopy- 
styńskiego. 

Klub artystów (pl. św. Ducha) na zebranin 
czwartkowem pożegna cenionego ariystę opery 
p. Władysława Paszkowskiego, wyjeżdżającego 
na stały pobyt do Włoch, Wstęp mają tylko 
członkowie, których się uprasza o liczne przy- 


bycie. 

Odzież dla biednych dzieci. Krakowski oddział 
polsko-amerykańskięgó komitetu pomocy dzie- 
ciom uzyskał do rozdziału dla biednych dzieci 
3000 kompletów ubrań, składających się ze skro- 
jonego płaszczyka, pary butów:i pończoch. Kom- 
płety te mają być rozdane tylko tym najbie- 
dniejszym dzieciom, które korzystają z podwie- 
cezorków względnie śniadań, wydawanych przez 
kuchnie i instytucye, pobierające żywność z 
PAKPD, a które z wiosną b. r. nie dostały po- 
dobnych kompletów. Rozdawnictwo uskutecznią 
odnośne instytucye i kuchnie według przez sie- 
bie sporządzonych a przes krakowski komitet 
pomocy dzieciom przyjętych spisów. Obecnie 
sortuje się komplety, a rozdawnictwo rozpocznie 
się za kilka dni. ' 

Zakaz używania pieczęci z orłem polskim przez 
prywatne instytucye. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych rozesłało okólnik do władz podwładnych, 
aby przestrzegały, by orgauizacye społeczne, 
komitety, prywatne osoby itd., nie używały pie- 
częci z orłem polskim, bez uzyskania zezwole- 
nia ministra spraw wewnętrznych, w przeciwnym 
razie na instytucye nie stosujące się do przepi- 
sów nałożone będą kary przewidziane w art. Ii 
ust. z 1 sierpnia 1919 Dz. ust. 69. 

Z teatru Bagatela. „Klaudyusz* powtórzony 
będzie dzisiaj i jutro, poczem dopiero w ponie- 
działek wieczorem ponownie pojawi się na afiszu. 
W sobotę na ogólne żądanie „Dobrze skrojony 
frak“ a w niedzielę „Kobieta bez skazy“ i „Ten, 
który chciał“. » 

Z teatru Powszechnego. Dziś premiera trage- 
dyi Szyllera „Marya Stuart“ w wykonaniu pp. 
Czechowskiej, Kłońskiej, Krajewskiej, Zdańskiej, 
Grolickiego, Janusza, Nowackiego, Jaworskiego, 
Kliszewskiego, Motyczyńskiego, Sarnowskiego, 
Rewskiego i innych. „Marya Stuart* powtórzona 
będzie w niedzielę wieczorem. 

Egzamina państwowe z nfuzyki odbędą się w Kra- 
kowie w połowie listopada b. r. Podania zaopa- 
trzone dokumentami i należycie ostemplowane 
należy nadsyłać do dnia 1 listopada na ręce 
przewodniczącej komisyi p. Klary Czop-Umlau- 
fowej (Kraków, ul. św. Anny 2, Instytut muzy» 
czny). 

Ryby na święta. Miejskie biuro aprowizacyjne 
nie będzie kontraktowało ani sprzedawało ryb 
na Święta Bożego Narodzenia, wobec czego ze~ 
chcą zarządy konsumów i kupcy wcześnie we 
własnym zakresie ryby zakupić. 

Sól na październik. Od poniedziałku 26 b. m. 
wydawać będą sklepy' rejonowe i konsumy sól 


niej mówię, spoglądając na nią i widząc ją, w 
mówię, ponieważ jestem silny, a nie dlatezo, że 
jestam słaby: 

— Ty jesteś dla mnie wszystkiem, gdyż że 
stes sobą: i kocham cię całą. 

I rówmocześnie myślimy, jakgdyby mnia sły: 
szała mówiącego: í 

Ty jesteś żyjącem stworzeniem, jesteś istotą 
ludzką, ty jesteś nieskończonością, którą się 
jest, a wszystko to czem jesteś, łączy mnie z to- 
ba Dwoje niedawne cierpienia, żale nad gruza- 
mi młodości i wikłmami pieszczot, wszystkie 
ie rzeczy łączą muie z tobą, gdyż je odczuwam, 
gdyż je podzielam, Takiej jaka jesteś i taki ja- 
kim ja jestem, mogę ci nakoniec powiedzieć: 
„Kocham cię“, 

Kocham cię, ciebie, która ukazałaś mi sę 
istotnie i która istotuie podwajasz moje życie. 
By się rolączyć, trzeba się nam tylko odwrócić 
od rzeczy nieistniejących. Wszystkie twoje my- 
sli, wszystkie twoje upodobania, idee, twoje 
względy mają we mnie oddźwięk, który odczu- 
wiam i rozumiem to, że maja one racyę mimo, 
że nie są jednakowe z moimi (gdyż swoboda 
jednostki jest częścią jego wartości) i mam wra- 
żenie, że cię okłamuję za każdym razem gdy sie 
dociebie nie odzywam. 

I ciągnę dalej swoję myśl, mówiąc giośno: 
Życie moje oddałbym dla ciebie i z góry 
przebacząum ci wszystko to, co roogłabyś kiedy” 
kolwiek uczynić, by być szczęśliwą, 

Lacodmie ściska mnie w swoich ramionach i 
czuję jej izy, które szemrzą i słyszę jej słowa, 
kióre nura podobne do moich. 

Zdaje mi się, że w naszym 


mały:n pokoju 


za październik na kupon górny 121 nowej legi- 
tymacyi zbiorowej po 1 kg na osobę, a to po 
pół kg warzonki i pół kg szarej meltej II ga- 
tunku w cenie: warzonka po 9'25 marek, szara 
melta po 5'45 mk za 1 kg. Reprezentanci kon- 
sumów i właściciele skiepów rejonowych zgło- 
szą się po asygnaty na sól w biurze centralnem 
ul, Wiślna 4, w dniach 21 i 22 bm. 

Kobiety — administratorkami księżych kamienic. 
Przy kościele Bożego Ciała w Krakowie istnieje 
zakon Kanoników lateraneńskich, według które- 
go reguły wstęp do niego kobietom jest surowo 
wzbroniony. Wyjątek stanowią awie pp. admi- 
nistratorki, które zupełnie swobodnie mogą do 
klasztoru wchodzić o każdej porze dnia przez 
furtkę — dla innych zamkniętą -— w realności 
pod l. 19 przy ul. Józefa, bez wiedzy furtyana 
klasztornego. Dziwna to reguła klasztorna, ze- 
zwalająca pewnym paniom wchodzić i wycho- 
dzić z klasztoru, kiedy im się podoba. No, ale 
niema reguły bez wyjątku... 

Konkurs na zapomogi dla podupadłych rze- 
mieślników krakowskich z zapisu ś. p. ks, Jana. 
Schindlera. Odsetki, narosłe w r. 1920 od kapi 
talu z zapisu ś.p. ks, Jana Schi idlera dla pod- 
upadłych rzemieślników krakowskich rozdziejt 
w r. b. prazydent miasta tytułem jednorazowych 
zapomóg pomiędzy rzemieślników, wykonują 
cych stale swój przemysł w mieści Krakowie, 
Zapomoga wynosić będzie najmniej 200 -koron, 
a najwięcej 400 koron; otrzymać ją atoli może 
tensam rzemieślnik najwyżej 3 razy w odstę- 
pach czasu conajmniej dwuletnich. Każdy: 
współubiegający się o zaporaogę ma w podaniu 
wykawać: 1) że od dłuższego czasu, a przynaj- 
mniej od roku rzemiosło w Krakowie prowa 
dzi,” 2) że odznacza się moralnością i niena" 
ganem Życiem, 3) że zapomogi potrzebuje na 
rozszerzenie pracowni lub na polepszenie sto- 
aumków: materypinych. spowodowanych awapo- 
wodzeniem. ei 

Do podania należy dołączyć: a) metrykę uro- 
dzin, b) dowód przynależności do gminy m. 
Krakowa, c) świadectwo moralności, d) świa- 
dectwo ubóstwa — i o) kartę przemysłową, wy” 
dang przynajmniej przed rokiem przez Mag: 
strat krakowski, Podanie, wystosowane do Ma- 
gistratu stol. król. miasta. Krakowa, należy zło- 
żyć najpóźniej do dnia 15 listopada b, r. na rę- 
ce Starszego Stowarzyszenia, którego wsmólu- 
biegający się o zapomogę jest członkiem, Po- 
dań, wniesionych po tym terminie albo też nia- 
zaopatrzonych w wymagana dokumenta, nie 
będzie się rozpatrywać. 

Tow. przyjaciół Francyi. Grono osób zebrało 
się w dn. 19 października w rektoracie Umi- 
wersyltetu Jagiellońskiego calam założenia to~ 
wanzystwia przyjaciół Francyi w Krakowie, mar 
jące się przyczymić do rozwoju ścisłych stosun- 
ków kulturalnych między Polską a Framcyg, — 
Obrano komitet ymczasowy złożony. z pp. Kar» 
Morawskiego, prezesa akademii umiejetnosci, 
Wł. Folkiewicza, prof. języków romańskich na 
Uniwersytecie Jag., prof. Jachimeckiego, Ta~ 
mnn i ŘŘŘ oM 


prawda zajęła z powsotem swoje miejsce i weie- 
liła się i że utwierdza się tu pomiędzy nami 
największe przywiązanie, które może zespolić 
dwie ' istoty, wielkie przywiązanie, którego nie 
zmaliśmy a które jest zupełnem szczęściem: 

—- Kiedyś kochałem cię dla siebie: dzisiaj 
kocham cię dla ciebie, 

* A k 

Gdy się patrzy wprost siebie — widzi się 
wkońcu niczmierny wynik: śmierć. Jedyna tyl- 
ko rzecz oznacza istotnie całe nasze życie, tę 
jest naspa śmierć. Według tego to straszliwego 
światła ci, którzy pewnego dnia będą uraierali 
mogą osądzać swoje serce. Ja wiem dobrze, że 
smierć Maryi będzie u mnie rógnoznaczna z Mo- 
ją i zdeje mi się, ze tylko w niej jedynej na 
świecie żyje także mój całkowity wizerunek, 
Nie obawiamy się ma wielkiej szczerości, prowa- 


„dzącej aż do tych spraw i mówimy o tem ze 


względu na łóżko, które tu stoi, czekając na to 
to nieuchronne, a jest ono zrobione także j na 
to, uby się w niem więcej nie obudzić, Mówimy, 
do siebie: | 

-— Nailejdzie dzień, w kiórym coś rozpocznę 
i nie dokończę.. Będzie to przechadzka, lub list, 
lub zdemie, tub sen... 

Pochyljan się nau jej hiękiinemi oczami, W 
tej chwili wywolalewm otwarte przedemną czat- 
nę okno, w dali noc, wśród której byłem. prawie 
że umarły. Patnze długo w te jasne oczy i czu- 
je, że pogrążem się w jedyny grób, jaki byibyur 
neał, Nie jest to ani złudzeniem ai 
podziwiać wprost  nieprawdopatobne 
tych oczu. 
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deusza Epsteina, prezesa Izby handl., Ludwika 
Żeleńskiego į Tadeusza Stryjeńskiego. Komitet 
ma się starać o zatwierdzenie statutu i zwała 
walne zgromadzenie w początkach listopada. 
Towarzystwo liczy już około 50 członków i nie 
wąipimy, że chywatcle miasta Krakowa zechcą 
popierać ię nową insłytucyę i wpisać się na 
członków. Najbliższe zadania towarzysiywa jest 
założenie czytelni i zakup książek. 

aWłlxe Zgromadzenie tow. zagród dla nelszich 
inwalidów odbędzie sią 24 bm, o gcdz. 11 przed- 
potwdnicm w salj posiedzeń Towarzystwa wzaj. 
ubezp. przy ulicy Basztowej 1. 8, 

Wypańzł przy pracy. Wczoraj w południe Wdo- 
wiak Maciej robotnik podczas znoszenia ciężkiej 
paki z I. piętra w kamienicy pod l 2 przy ul. 
Agnieszki, potknął się i upadł przytłoczony paką. 
Wdowiak doznał złamania obojezyka i silnych 
obrażeń na całeim ciele. — Drugi wypadek zda- 
zy} się podczas przenoszenia beiek na stacyi 
Grzegórzki, gdzie jedna z belek przytłoczyła Przę- 
dnika Andrzeja, powodując u nicgo zmiażdżene 
nogi. W obydwóch wypadkach interweniowalo po- 
gotowie ratunkowe. Wdowiaka i Przędnika prze- 
wiezieno do szpitala św. Łazarza. 

Kary na paskarzy. Krakowski urząd walki z li- 
chwą skazał za pośrednictwo sprzedaży mąki 
pszennej Leją Kryształ na grzywnę 1000 mk lub 
2 dni aresztu, Mozesa Scblangera na 500 mk lub 
3 dni aresztu, Siae Bertejl na 1000 mk lub 7 dni 
aresztu, Bertę Kosińn na 500 mk lub 5 dni are- 
sztu, Mojżesza Feldmana 500 mk lub 5 dni aresztu 
za sprzedqąż owocow po wygórowanych cenach, 


Aleksandra Findcca' na 500 mk lub 5 dni aresztu” 


za wykup owoców |zraela Herzoga na 1000 mk 
lub 7 dni aresztu, za brak cennika Maryę Nowak 
na 500 mk lub 2 dni aresztu, za zatajenie 19 
skór cielęcych surowych Walcatego Pasiekę na 
2000 mk lub 14 dni aresztu oraz konfiskatę, 

Jaką kaszę tasiarczył paskarz górnikom. Jak 
się dowiadujemy, niejaki Baruch Monderer, wła- 
$ciciel maiego sklepiku przy ul. Karmelickiej, 
dostarczył Gwarectwu w Jaworznie wagon ka- 
szy stęcnłej po cenie naturalnie paskarskiej, bo 
po 22 Mk za 1 ky. Robotuicy tem oburzeni za- 
sttejkowali, gdyż kasza nie była do użycia. 
Państwowy urząd walki z lichwą, badając tę 
sprawę bliżej, stwierdził, że kasza zwyczajem 
paskarzy wędrowała z ręki do ręki, za nim Mon- 
derer sprzedał ją Gwarectwu. Kugiona ona była 
z pierwszej ręki za 8 Mk 1 ka. 

Kradziaż skór. Policya krakowska aresztowała 
25-letniego Antoniego Worytkiewicza pod za” 
rzutem kradzieży skór wartości 150.000 marek. 
Skóry te skradł on w towarzystwie kilku spól- 
ników z wozów kolejowych na dworcu towaro- 
wym. Skóry skradzione sprzedał Worylkiewicz 
znanemu paserowi Joelowl Blóderowi, zamie- 
szkałemu przy ul. Józefa L., 13. Biódera are- 
sztowano, a skórę prawie w całości odebrano. 

Gszustwo. Dwócn braci, Jakób i Henryk Gatt- 
manowie i irzeci spółnik ich N. Diamand po- 
pełnili oszustwo w ten sposób, że podstępnie 
wyłudziii w sklepie Holznera przy ul. Agnieszki 
towary biawatne wartości 5U.0UU Mw, własuość 
kupca iwowskiego Gowimana. Wyłudzone towary 
wysłaii na sprzedaż do Rzeszowa. Sprawa jed- 
nak wyszła na jaw, a trójkę oszustuw artszio- 
wano, 

=000= 
Z POLSKI 

Wiecznia to samol Wojna obecna — jak po- 
wszechine wiadomo — wprowadziła niesiychaną 
drożyznę i brak wszelkich arlykuiów konie 
cznych do życia. Ciężkie te stosunki odczuwa 
najb>rdziej ludność żyjąca ze stałych poborów, 
szczególnie nauczycielstwo z Ma:opolski. Niczem 
są co jakiś czas olrzymywane, spóźnione pod- 
wyżki, skoro drożyzna z dnia na dzień wzrasta, 
jak to ma miejsce i teraz, gdzie w ciągu awóch 
miesięcy ostaiuich poszy ceny o 150—2009/fo 
w górę! I zuowu, jak co roku, stanęio nauczy” 
cielstwo w bogatej jesieni z założonemi rękoma 
bezradne, stroszane, boć nie można poczynić 
zakupów najważniejszych Z Żywności i opalu 
na zimę, nie niożna. gdyż nie paskowaliśmy, by 
mieć dziś złożone fundusze. I znowu, juk co 
roku, nie mozemy doczekać się teraz zrealizo- 
wania ustułonego nowego uposażenia, przyzna- 
nego ustawą jeszcze w dniu 13 lipca 1920 r. 
(gay natomiast iuus pracownicy już pobraii, eo 
się im należaio), ponieważ przestarzała austrya- 
cza Rada szwolna krajowa we Lwowie nie ze- 
zwalą na wypiaty swemi niezdecydowantuni za- 
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rządzeniami. Zmuszeni przeto jesteśmy przypo- 
mnąć Radzie szkolnej krajowej publicznie, że 
nauczyciel to także człowiek z krwi i kości — 
a więc musi jeść, okryć ciało i zapalić w mie- 
szkaniu i że u progu ruiny ina zwiększone wy= 
datki. 

Żądamy natychmiastowego wyasygnowania 
przyzuanych poborów, wykazy statystyczne co 
do łat służby, wysługi i dodatku leżą gotowe 
w Radzie szzoinej okręgowej, resztę można u- 
zupełuić później. W przeciwnym wypadku niech 
Rada szkolna krajowa wysnuje odpowiednie kon- 
sekwencye ze swego celowego zwlekania, by 
głodzić uauuczycielstwo. 

Przeciw używaniu kudynku parafialnego dla 
cechów bWlerykalnych organizacyi w Wieliczce, 
zgromadzeni w poniedzałek 18 bm. obywatele 
miasta Wieliczki i okolicy, uchwalili następu- 
jącą rezolucyę: 

Zebrani obywatele i obywatelki powiatu i pa- 
rafiji Wieliczki wzywają komitet parafialny, 
miejscowego proboszcza ks. Hałatka i dotyczące 
urzędy, o usunięcie z budynku parafialnego or- 
ganizacyi politycznej „Związku robotników 
Chrześcijańskich", prowadzonego przez ks. Sal: 
wę, uprawiającego politykę przeciwko slusznym 
prawom ludu pracującego, a stojącego w obro- 
nie szlachty, książąt, hrab ów, biskupów i rabi- 
nów, którzy są za senetem a przeciwko reformie 
rolnej; upraszamy ks. Hałaika o usunięcie 
wszystkich instytucyi z budynku parafialnego 
nie mających nic wspólnego z prowadzeniem 
obrzędów kościelnych, a do tego prowadzących 
politykę. 

Precz z wrogami ludu pracy, precz z polityką 
1 złodziejstwami z budynku kościelnego opla- 
canego przez lud pracujący miasta i wsi*, 

Wykrycie szajek ztadziei kolejowych. W o- 
statnich dniach wykryto ponownie we Lwowie 
dwie szajki złodziejskie, operujące na dworcu 
głównym i towarowym. Kierownik ekspozytury 
pol. komisarz Kozakiewicz, wraaz z agentem 
pol. Rogiem, zarządziwszy obławę na Lewan- 
dówice, aresztował: Jana i Piotra Fedoka, oraz 
Grzegorza Solskiego, karanych z kradzieże, 
ostatnio ochotników 238 pp. oraz Józefa Za- 
jączkowskiego i Stanisława Seniuka, notowa- 
nych złodziei i blatnika Emila Mariaszewskie- 
go, ślusarza przy odbudowie dworca, właści- 
cicla realności na placu Pod koleją 1. 14. Szajka 
ta rozbiła i okradła 2 wozy z bielizną. 1 z psze- 
nicą, 1 z ryżem, 1 z jęczmieniem, I z mąką ży- 
tnig, 1 z napojami, z których wypili 25 litrów 
miodu, bądź też rozłali na miejscu. Kilkadzie- 
siąt flaszek wina sprzedali Maiaszewskiemu. 
Ponatem skradli 8 skrzynek mydła, które sprze- 
dali po 15 mk. za 1 kg. temu samemu blatni- 
kowi. W czasie rewizyi u Matiaszewskiego zva- 
leziono nieco skradzionych rzeczy, większą 
część jednak zdolał on już dalej sprzedać. Drugą. 
szajkę tworzyli ochoinicy 238 pp. a nałogowi 
złodzieje: Michał Solski i Józef Schreiner, oraz 
podohny im kolega cywilny Franciszek Krech. 
Mają oni na sumieniu kilkanaście włamań i o- 
kradzeń wozów. Wymienieni żołnierze pełnilł 
slużbę jako oddział wartowniczy. — W czasie 
prowadzenia  areszz.owanych Grzegorza Sol 
skiego i Piotra Fedaka przez dworzee towaro- 
wy, zastąpiło drogę funkcyonaryuszom policyj- 
nym około 100 żołnierzy z pewnego transportu i 
mimo danych strzałów, zdołali aresztowanych 
odbić. Jednakowoż ujęto ich następnego dnia 
i odstawiono do więzienia wojskowego. 

—000— 
Teatr Im. Jul, Słowackiego, 
Czwartek: „Nina“ Kampfa. 
Piątek: „Tragedya Eumenesa“ T. Riitnera, 
Sobota: Zazdrość“ Arcybaszewa. 
Niedziela popol.: „Weteran“ Chambers'a. 
wieczorem: „Nina“ Kampfa. 
Teatr „Bagatela 
Czwartek: „Klaudyusz', 
Piątek: „Kłaudyusz". 
Teatr powszechny, 
Czwartek: „Marya Stuart". 
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów”. 
Sobota: „Życie paryskie". 
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki", 
wieczorem: „Marya Stuart", 
Operetka w Nowościach, 
Czwartek: „Dama w gronostajach", 
Piątek: „Dama w grenostajach", 
Sobąta: „Dama w gronostająch*, 


i. i Kigreński 


wolucył rosyjskiaj okres Hil-cl pod tytułem 
cramat w V. aktach. Osoby: Car. Carowa, Wielki książę 
Mikoiaj: Mikołajewiez, Kieseński, Lenin, Trocki i inni. Jesito 
okres upadku cesirstwa, tragicznej zagłady rodziny carskiej 
oraz przedświt bolszewizmu Okres ten który wszystnim je- 
szcze świeżo tlżwi w pareięci oddany został z nisz. wiernością i ragicznyma realizmem. Seny 9d mk 4—12. 
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Kcilegiem wykładów nankowych (Rynek główny 
Linia A-B. L. 39) 

Sobota: prof, Dr Józ. Reiss: „Pieśń polska (2 
ilutr. muz.), 

Poniedziałek: prof, Dr. Wład, Folkierski: „Stu- 
lecie romantyzmu francuskiego (Lamartine'a 
meditations). 

Wykłady w Doma artystów (plac św, Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Zwiazku litaratów 

Piątek: J. Flacz: „Literaci krakowscy" 

Sobota: L. Skoczylas: „Wyspiański pocą Wa- 
ELA 

Początek o gedz. 8 wiecz. 


Abecadło dla dorosłych 


by dolę mieć.różową, 

w narodzie nie być zerem — 
sygnatę kup promjową, 
zostaniesz iniljonerem ! 


„ y magnacką mieć gotówkę, 

|.4P yć szczęśliwym jak bogowie — 

p j erz corychlej miljonówkę: 
ędziesz bogacz co się zowie! 


hcesz wieść życie przebogate, 
zęsto obce zwiedzać kraje — 
zas tę kupić asygnatę, 

o w sobotę miljon daje! 


baiąc o swój grosz w kieszeni 

o premjowej pędź placówki, 

olę bowiem twoją zmieni 

obry numec miljonówki! D. e. n. 


Skłzdki 


Fnndusz robotniczy chrony państwa (wykaz 0): 
Do kasy obwodowego komitetu robotniczego obrony 
państwa złozano: Związek robotników drzewnych W 
Krakowie 6.09554 mk., R. K. O. P, w Chrzanowie 
35.000 mk., warsztaty kolejowe Nowym Sącz 4023 
mk. magazyn mareryalowy Nowy Sącz 3007 mk» 
ruch stacya Nowy Sącz 3818 mik., komitet aprowi- 
zacyjny na kolei w Nowym Sączu 846 mk.. konsum 
rcbotniczy w Krowodrzy 1000 mk. razem 9495054 
mk. Poprzednio wykazano 628.53325 mk. ogółem 
723.4979 mk. Dr E. Bcbrowski. 


Gz a Śrikockak: Road Adhadkód 


Potrzeba chiopców 


s ‘í 
do roznoszeniz „Naprzodu 
za stałą pensyą 
Wiadomość w Admin:stracyi „Naprzedu” 
Dunajewskiego 5. 


CPTI TYPTPTTTPPYY 


p 
Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posledzenie Zarządu Związku ekspedyentów g2” 
zełowych odbędzie się we czwartek 21 paździe” 
nika o godz. 11 przedpoł. w bibliotece Źwiązku 
Stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 5, Ill p. Spr” 
wa pilna. 

Konfe:encya kierowników I kasyerów kons” 
mów robotniczych Krakowa i Okolicy, należż” 
cych do Związku „Proletaryat“ w Krakowi* 
odbędze się w czwartek 21 października o godz 
5 popoł, w lokalu „Proletaryatu" w Podgórzu» 
Lwowska l, 2, O punktualne przybycie uprasz% 

Zarząd. 

Wieczorek taneczny urządza Związek stow” 
rzyszcń robtniczych w sobotę d, 23 paździeruikć 
w sali Związku, Dunajewskicgo 5. Początek 
bawy o 8 w.eczór. Na koszta zabawy każdy Z w 
czestników złoży przy wstępie 20 mk. Nadwyżk 
na dom robotniczy. O liczny udział upraszż 
członków wszystkich Związków Zarząd zwie 
zku, 


n a 


Rupowsechniajie „apni! 


Catv dochód 


na inwalidó™ 
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*" Wstrzymanie działań wojennych 


NAPRZÓD” 


na całym froncie 


(PAT). Warszawa, 19 października. 

Komunikat sztabu generalnego wojsk polskich 
z dnia 19 października: 

Na froncie pórnocnym osłatecznie wycofały sią 
oddziały nasze poza linię rozejmową. Na froncie 
południowym zajęliśmy miejscowość  Miropol 
i Lubar. W walkach tych wzięto ogółem 191 
jeńców i 5 karabinów maszynowych. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
sztab generalny. 
* (PAT) Warszawa, 20 paź lziernika. 

Komunikat sztabu generalnego wojsk pol 
fkich z dnia 20 października: 

Dnia 18 października o godzinie 24 na całym 
Koncie nastąpiło wstrzymanie działań wojen- 
üych. Na obszarze plłudniowym nierzyjacieł do 
Ostatniej chwili zachowywał się aktywnie, dae 


Odpowiedź rządu 
Francyi 


(PAT). Londyn, 20 października. 

„Times* dowiaduje się ze Źródła dobrze po- 
Informowunego, że rząd polski w swojej odpo= 
Wiedzi na notę Francyi i Angli oświadczył, że 
Wysoko ceni wspaniałomyślność obu mocarstw, 
Wszelako ma zbyt wiele zuufania do ich lojal- 
ności względem Polski, aby przypuszczać, że 
Skorzystają ona z trudnej sytuacyi Polski dla do- 
tadzenia jej rezygnacyi z Wilna. 
I 


TELEGRAMY 


Konwencya polsko-gdańska 


Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów pod 
przewodnictwem Juliusza Cambona przyjęła pro- 
lekt konwencyi między Polską a Guańskiem. 

na bliższą sobolę zostanie prawdopodobnie 
Podpisana uchwała, ustanawiająca wolne miasto 

dańsk pod protektoratem Ligi narodów. 


Fałszowanie plebiscytu 


na Mazurach 


Paryż. (PAT). „Petit Parisien* donosi, że 
ükieta w sprawie plebiscytowej w okręgach 
Isztyna i Kwidzynia ujawniła szerokie fats? ar- 
wa, jakich dopuszczali się Niemcy, u aiwiając 
emigrantom niemieckim głosowanie kolejne w 
uku gminach. Memoryal w tej sprawie będzie 
p edstawiony Radzie ambasadorów do rozpa* 
zenia, 


Misya gruzińska w Warszawie : 


p Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś przy- 
a tu dyplomatyczna misya gruzińska. 


Lenin o rozejmie z Polską 


perlin. (PAT) Dzienniki donoszą z Londynu: 

ką SZA iskrowa donosi z Moskwy, że Lenin na 

| z ierencyi przywódców sowieckich wygłosił dnia 

pażdziernika ważaą mowę o polityce Rosyi. 

Wiedział on między »nnemi, że preliminarya po- 

żąjowe wypadły ala Rosyi mniej korzystnie ani- 

I mogłoby to się stać przed pochoJem na War- 

te Gdy armia czerwona zbliżała się do gra- 

Y polskiej, zaproponował lord Curzon w imie- 

dzi Ligi narodów zakończenie wojny. Odpowie- 

w giśmy mu, że nie ubamy o Ligę narodów. 

ta Odcu omawiał Lenin sprawę odbudowy gospo- 
Czej Rosyi, ć 


Stosunki w Rosyi 


Gi Paryż. (PAT) 111 francuskich obywateli powró- 
tuski Petersburga i Moskwy, pomiędzy nimi fran- 
Nan, agent konsularny w Murmańsku, niejaki 
Ban ot który oświauczył sprawozaawcy „Petit 
B że wszystkie klęski gospodarcze Rosyi 
tę Btaiy skutkiem terory stycznych rządów sowie- 
kół h ielkie masy chłopów i robotników, jakoteż 
| ti > andlowych i inteligencyi, są stanowczo pise- 


Sa bołszewizmowi. Bolszewicy mogliby długo 
fra, © rządzić z powodu bierności ludu. inny 


uz, nazwiskiem Sylvestre, dawniejszy dyre- 


szkoły francuskiej w Moskwie, wyraził prze- 


żąc uporczywie do wyparcia nas z zajmowa:* 
uych przez nas terenów Dzięki brawurowej po- 
stawie naszych oddziałów wszystkie ataki zo- 
stały odparte, dzięki czemu linią rozejmu prze- 
biega przez Słuck, Graliewo, Kapcewicze, 0- 
lewsk, Zwiahci Chmielnik į Dereżnia, które po- 
zostały w naszych rękach. Według dokładnych 
obliczeń zdobycz korpusu jezdy w akcyj na Ko- 
resteń wzrosła do liczby 3.400 jeńców, trzy po- 
ciągi pancerne, jeden pociąg sanitarny, 14 dział, 
70 karabinów maszynowych i 270 wSzów taho= 
rowych. Naczelne dowództwo z uznaniem pad- 

eśla świetną pracę tojową korpusu jazdy pod 
wodzą pułkownika Rumla, który powyższą ak- 
cyę przeprowadził. | 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
generalny, 


olskiego na notę 
F Anglii 
Dalej rząd polski daje wyraz swemu zdziwieniu» 
że Francya i Anglia uważają za swój oLowiązek 
darowywać Wilno Litwie i dodaje przytem, że de- 
cyzya taka mogłaby wywołać nowe konfiikty oraz 
silne niezadowolenie w całej armii polskiej. Rząd 
polski zwraca się do sprzymierzeńców z gorącym 


apelem, aby nie stawiali przeszkód odbudowie pań- 
stwa polskiego. 


szłab 


— 


konanie, że upadek rządu bolszewickiego nastąpić 
może tylko przez powstanie chłopów, których nie- 
zadowolenie jest bardzo wielkie. 


Rząd sowiecki organizuje 
armię robotniczą 


Moskwa. (PAT) Rząd powołuje urodzonych w la- 
tach 1886 do 1898 celem utworzenia armii ro- 
botniezej, ý 


Zniesienie przymusu 
paszportowego 


Paryż. (PAT) Zorganizowana przez Ligę naro- 
dów konferencya w sprawie komunikacyi mię- 
dzynarodowej dla paszportów zagranicznych 
przyjęła jednomyślnie wniosek, zalecający ska- 
sowanie wizowania paszuvrtów. 


e m s 4 ay 
Strejk górników w Anņķlii 
Paryż. (PAT). Strejk górników angielskich 
przykuwa uwagę całej prasy angielskiej i tran- 
cuskiej,j Według sprawozdań liczba rannych 
podczas starcia przy Downingstreet doszła do 70. 
„Times“ zauważa, że jest daleko łatwiei rozbu- 
dzić namiętności, niż niemi kierować. „Moraing 
Post“, omawiając wypadki w Londynie, podkre- 
ša, że należy rozróżnić pomiędzy spokojnem 
zachowaniem się  strejkujących robotników 
a burzliwem i prowokującem zachowaniem się 
motłochu i anarchistów, którzy korzystali ze 
sposobności, aby doprowadzić do starcia z polis 
:yą. 
Londyn. (PAT) Sir Robert Horne, prezydent 
urz handlowego, złoży: w sprawie strejku 
górników oświadezenie, w którem między inne- 
mi powiedziano, iż oczekiwano aż do ostatniej 
chwili, że robotnicy uwzelędnią propozycye 
swych przywódców co do dalszego prowadzenia 
rokowań, Kwestya strejkowa nie została podda- 
na pod głosowanie. Rząd przyrzekł górnikom 
podwyżkę płac w wysokości dwóch szylinaów, 
jeżeli produkcya węg'a osiągnie ię wysokość, 
jak w pierwszym kwartale tego roka. Rząd 
przyjmie chętnie wszystkie propozycye pośre- 
dnietwa. Zyczy sobie również, by górnicy przede 
łożyli swoje żądania sądowi roziemczemu, ja! 
to czynią inne związki zawodowe. 

Kidn'gswusterhausen. (PAT. Radio). Z Londynu 
donoszą: Prezydent zawodowego związku trans- 
portowego w Göslag wypowiedział się za po- 
średn ctwam w sprawie stirejku górników, Liczą 
się z możliwością zam znięcia teatrów, kin, a gdy- 
by streik miał trwac dłu ej, musiauoby ol po- 
medziaiku wślrzymać ruch osubowy od godziny 
4 po poiuduu. 2 

Londyn. (PAŁ) Wskutek oświaiczenia premiera 
w izbie gmin, że podwyższenie płac zależne jest 


T 
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od zwiększenia się produkcyi węgla, panuje wśród 
przywódców partyi wialkie rozgoryczenie. Sądzą 
oni, że stanowisko rządu wzmocni opór górników 
i wyrażają ubolewanie, że rząd nie uznał za stos 
sowne przyjąć propozycyi p. Brace, który propo» 
nuje natychmiastową podwyżką płacy tygodniowo 
o 10 szylingów i rozdzielić według oznaczonej 
stopy procentowej czysty dochód pomiędzy towa- 
rzystwa, górników i państwo, 


Austryackie zgromadzenie 
narodowe 


Wiedeń. Po ostatnich wyborach partament astry» 
acki będzie miał następujący skład: 78 chrześci« 
jańsko-sporecznych, 62 socyalistów, 16 wszech» 
niemców, 3 z partyi chłopskiej, 1 mieszczańska 
partya pracy, razem 160 posłów. Do tego przyj- 
dzie «jeszcze 15 mandatów, które z nieliczonych 
głosów zostaną rozdzielone między stronnictwa., 

Wiedeń, (PAT) Na zgromadzeniu socyalistycznem 
oświadczył poseł dr Bauer, że jest wykluczonem, 
by socyalna demokracya wzięła udział w koalle 
cyjnym albo jakimkolwiek innym rządzie. 


0 odszkodowanie niemieckie 


Paryż. (PAT) Urzędowy komunikat donosi, że 
wymiana zdań w sprawie sumy odszkodowań 
między, rządem angielskim i francuskim trwa 
daiej. 

Paryż. (PAT) „Temps“ donosi w związku z ro» 
kowaniami pomiędzy rządem francuskim į an- 
gielskim w kwestyi sumy odszkodowań, że an- 
gielski ambasador w Paryżu przedioży w sobotę 
notę, prosząc o wyjaśnienia w kwestyi propo» 
zycy| francuskich, mianowicie pyta ou, kto hę! 
dzie rzeczoznawcą, mającym się udać na konfe- 
rencyę brukselską, 


Możliwość przewrotu w Grecyi 


Ateny. (PAT) Stan zdrowia króla greckiego 
jest groźny. Nie jest wykluczonem, że na wy- 
padek śmierci regencyę sprawowałaby prowizo- 
rycznie rada ministrów. Gdyby zgromadzenie 
narodowe postanowiło zachowywać nadal ustrój 
monarchiczny, w takim razie najwięcej szans dO- 
tronu miałby jeden z przedstawicieli byłej dy- 
nastyi francuskiej. Jako najpoważniejszego kan- 
dydata do tronu wskazują również na księcia 
Karola belgijskiego, 


Okręty francuskie na pomoc 
Wranglowi 


Zurych. Według doniesień dzienników paryskich 
przed zatoką odeską pojawiło się 12 do 14 fran- 
cuskich okrętów wojennych. Jak słychać, francu- 
skie siły morskie łącznie z armią Wrangla rozpo. 
czną ofenzywę, 


Postępy ofenzywy 


Wrangla 


Paryż. (PAT) Według doniesień z Sebastopola 
ofenzywa generała Wrangla trwa w dalszym eige 
gu. Na prawym brzegu Dniepru wzięto 8 tysiąca 
jeńców bolszewiekich. 

Konstantynopol. (PAT) Wojsko Wrangla po za- 
daniu nowej klęski bolszewikom posuwa się na 
Jekaterynosław. ` 

Paryż. (PAT) Jak podaje „Temps“, generał Wran- 
gel wydał następujący rozkaz dzienny: „Armia ro- 
syjska maszeruje naprzód dla uwolnienia ojczystej 
ziemi. Ma ona prawo liczyć na jednomyślną po- 
moc tych, których broni. Wszyscy ci, którzy lud- 
ność będą podburzali przeciwko armii rosyjskiej 
i którzy przez to samo będą wrogo działali prze- 
ciwko ojczyźaie, zostaną wygnani. Ani ranga, ani 
stanowisko winnych nie' będą brane pod uwagę. 
Objuwszy władzę, spełnię swój obowiązek wzglę- 
dem ojczyzny i armii. Nieprzyjaciel zostanie zwy« 
ciężony, a lud rosyjski wyśle swych przedstawi 
cieli do zgromadzenia narodowego, aby decydo- 
wać o losie ojczyzny*, 


Wilson gniewa się z powodu 
niedyskrecyi 


Waszyngton. (PAT) Z okazyi powiedzenia sena- 
tora Hardinga, jakoby Francya poleciła mu powie» 
dzieć, że zgadza się na to, aby pod przewodni- 
ctwem Stanów Zjednoczonych doszedł do skutku 
związek narodów, wysłosuwał prezydent Wilson 
do Hardinga pismo, w którem powątpiewa, by 
Francya w takiej sprawie zwróciła się do osoby 
prywatnej. Wilson zarządził śledztwo, które wys 
każe, w jaki sposób udzielua Fraucya Hardingowi 
tego rodzaju upoważnienie. 
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Jak „pracowało“ poselstwo polskie w Rzymie 
w czasie inwazyi bolszewickiej 


Wierusz-Kowalski i Skirmuntącełonkowie po- 
selsbw z rodzinami, tudzież „delegacya"“ właśnie 
przybyła z Warszawy (biedacy) „ewakugwali” 
się przed bolszewikami aż do Rzymu). 

Po tylu nabożnych. pracach dziaiaczom nale- 
żała się sluszna rozrywika, przeto 19 sierpnia 
pan poseł Kowalski dał u siebie przyjęcie, na 
którem był cbecny drugi puseł, członkowie obu 
poselstw z rodzmanni, oraz niektóre „osoby“ 
(oryginalnie z korespondencyi) duchowne i świe 
ckie z patryarchą Zaleskim na czele, 

Nie tu jednak koniec pracy dla Polski, bo dn. 


„Dziećnik Chicagowski" przynosi w rzymsziej 
koresponcencyi, me pozbawionej zabarwienia 
humorystycznego, wiązankę godnych zapamię-: 
vania faktów, jako odpowiedź na powyższe py" 
tanie. 

Są to świiente rzeczy. Bo kto słyszał utyskiwa- 
nia polskiej prasy na brak obrony polskich m- 
teresów przez poseistwa, zwłaszcza na, brak re- 
agowania przeciw oszczerczej co do Polski lamn- 
panii, kro skutkiem tego pytał czasem „cóż do 
kroćset robią ci nasi postawie"? — ten przeczy 
tawszy rzymską korespondencyę, odpowie xró- 
tko: ,„„Modlą się i nie mają czasu”, 

Chronologicznym szeregiem. trzeba wziąć „na- 
rodowa“ pracę poselstwa w Rzymie, ho w ten 
sposób rzecz się najlepiej uwypukli, 

Czytamy więc w korespondencyi pewnego bj- 
ca zmartwychwstańca, skromnie pod literka 
„R“ ukrytego, że na wieść o bolszewickim vale- 
wie, ojciec święty zabrał się do realnej dla Pol- 
ski pomocy i „napisał list* do kardypała Pom- 
pili, aby w te pędy rozpoczął modły publicznie 
za Mieszczęśliwą Polskę, ho czasu szkoda a nie- 
bezpieczeństwo za pasem. 

Więc dnia 8 siewpnia odbyło się pierwsze za 
Polskę nabożeństwo, rozpoczęła się urzędowi 
praca poselstwa, jak się bawiem dowiadujemy, 
na nabożeństwie znajdowali się obaj nasi po- 
słowie z członkacni poselstw i rodzinami, mo- 
dląc się — jak stwierdza korespondent — pobo- 
mie ze swoimi rodakami. 

Potem w sobctę, 14 sierpnia podobnie uroczy- 
ste modły odbyły się, do tego z adoracyą w ka- 
plicy Sióstr Zmartwychwstanek, a na nahożeń- 
stwie zmów! byli posłowie polscy, czlonkowie po- 
selstw, ich rodziny, oraz wielu Polaków ducho- 
wnych i świeckich, 

Przyszedł 17 sierpnia, dzień św. Jacka, patro- 
na Polski. — Jakżeż go nie uczcić? Nuże więc 
do kościoła ojców Zmartwychwstańców na uro- 
Czyste nabożeństwo. Byli znów obecni posłowie 


Fabryka czekolady 
w Krakowie 
poszukuje zdolnego 
czeladnika 


lub pomocnika. Zgłoszenia 

pod „Cukiernik“ do Biura o- 

głoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 


Leśniak Wojciech 
Płaszów, ul. Krzywda I. 8 


zgubił dokumenta woj-| 
. skowe. 


Polskę w kościele św. Siąm.aława biskupa. Przy 
byli na nie, jak poprzednio: posłowie polscy 
„z czlonkami“ (dosłownie z korespondencyś) i 
rodzinajni, oraz kolonia polska z patryvarchą na 
czele, W tym wypadku nawet radca poselstwa 
ke, Skirmunt mszę św. odprawił, aby poselski 
obowiązek dokumentnie uwieńczyć. 

Kończy korespondent swoje spray ozdamie za- 
powiedzią, że także 24 sierpnia, miało się odbyć 
nabożeństwo „za Polskę" w kaplicy Nazareta- 
nek, na któręm — rzecz naturalna = znów ja” 
wić się mieli człnkowie obu poselstw ż „człon- 
kami“ į „rodzinami“, tudzież „osoby“  patryar- 
chą Zaleskim na czele. 

Na dowód, że tego rodzaju praca dla Polski 
obu poselstw jest niepospolicie oyocna, zaumaża 
korespondent, że „skutek modłów: nie dał na 
siebie długo czekać, albowiem w tych samych 
dniach właśnie poczęły nadchodzić wiadomości 
o świetnych zwycięstwach naszej armii", 

Zachwyca się też korespondent Zmartwych- 
wistańczy powiedzeniem jedmej z katolickich wa- 
zet włoskich, która zaznaczyła, że „wrogowie 
Polski nie zdołali zatrzymać modłów idących za 
nią do nieba, jak zatrzymują pociągi, wioząca 
amunicyę dla Polski". Jak każdy widzi, są to 
oczywiste kpiny z Polaków. Lecz ciężko myśląr 
cy mnich bierze to za dobra monetę i nazywa 


n 

Znowu tu jestem! 
Chętnie noszony przez panie i panów 
Obeas gumowy „Berson“ niedościgniony 
w przyleganiu, elegancył I wytrzymałości 

dawno uznanej przedwojennej jakości. 
Przez noszenie chcasów gumowych 
„Beraos* uszczędzicie wiele obuwia, a 
chód sprawi wain przyjemność. 3 

Nie dajcie się nakłonić do innych, w À 

źądajcie i kupujcie tylko obcasy gumowe / y 
„Rerson*. / 0 | 0 
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fi HU A 
HI WA 


Panny 


z pismem czytelnem, umieją- 
cej pisać na maszynie, poszu- 
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
g próbą pisma we wtorek i 
piątek w Podgórzu, ul. Lwow- 
ka 2, Konsum „Naprzód“. 


Obcasy gumowe. 


=== ORAS == 


22 sierpuia odbyło Się znowu nabożeństwo za. 


miłym „dowcipem'. 

Taka wiązanka „pracy“ poselskiej powinna 
chyba wystarczyć, W ciągu mniej więcej "dwóch 
tygodni, — prócz obowiązkowych niedziel i 
świąt — wymęczyć i wyślęczyć się na pięciu u 
roczystych nabożeństwach, to dla szanownych 
pose-stw z członkami“ i „rodzinami praca chy- 
ba pravlziwie patryotyczna, Wie Rzeczpospoli 
ta, za co płaci minowe sumy na swoje posel- 
stwa. Nie do ziemskich władców, ani do bezbo- 
znych ludów — jai mawiał pewien ksiądz W 
Sienkiewiczu — zawoszą nasze poselstwa pro:y 
o instancyę; żadne zwalczanie antypolskiej pro” 
pagandy im w giesie. Takie drobnostki niech 
sobie załat'=iają Lorelycy. Oni prosto do miopa 
apelują. i patrzcie! Co za, wspaniały skutek! Po 
kilku rzymskich nabożeństwach już golska ode 
«tmiosła świetne zwycięstwo! 


Sprawy partyjne 


Bobowa, n. Grybów. W dniu 9 bm. odbyło się 
tu zgromadzenie celem utworzenia polit. orga- 
nizacyi PPS. Tow. Broszkiewicz przedstawił 0” 
becną sytuacyę polityczną, program PPS i na- 
kreślił pracę na najbliższą przyszłość. Wybrano 
komiłet miejscowy, na czele którego stanął tow. 
Nowak Józef jako prezes i Pietrzykowski Jan 
jako sekretarz. Po zgromadzeniu odbyło się ze” 
branie celem założenia robotniczo-rzemieślnicze” 
go stowarzyszenia spożywczego. Uchwalono za” 
łożyć w Bobowej takie stowarzyszenie i wybra” 
no zarząd, który uchwały zrealizuje. 


Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia 


kilku zdoła. elektromonterów 


doświadczonych w uzwajaniu silników, w mon” 
taży, w naprawie urządzeń o silnym prądzie 
(transformatory) oraz urządzeń telefonicznych: 
Oferty z podaniem dotychczasowego zajęcia 
jczasu trwania poszczególnych nosad przesyłać 
należy do Zakładów hutniczych w Trzebini. 2458 


A OO NZOZ O ZÓEĆ 
| Większe przedsiębiorstwo w Zachodniej Małopolsce (wt 


piennik) poszukuje zaraz 


zarządcy. 


obsznanego dokładnie z robotami w kamieniołomie, Zgło! 

szenia z odpisami świadectw z dotychuzasowej czynność 
iorzz podanie warunków piacy pod „Zarządca“ do Biur 
| „Ruch*, Kraków, Szczepańska Y. g 


» |w €ksze przedsiębiorstwo w Zachodniej Małopolsce P9 


Bzukuje zaraz 


| oficyalisty 


obeznanego z gospodarstwem fabrycznem i rolnóm. Zgłó” 
szenia z odpisami świadectw i dotychczasowej czynność! 
oraz podaniem warunków płacy pod „Oficyaliała* do Biu 
„Ruch“, Kraków, Szczepańska 9. 

- ý 


e ma 
| Stenotypistki 
|polskiej, biegłej, z praktyką biurową dla swojeg? 
biura w Krakowie poszukuje Jaworznickie Gwa” 
rectwo węglowe. Warunki bardzo korzystne, apro" 
wizacya zapewn. Wiadomość: Krupnicza 5 od 4—' 


5 | TEDE A KOCE CHA SAO PACZCE ODAS KAZ CP 
mydła toaletowe: | po że 
„Liliówa mleczne“, | ga | - 5 
„Ewa“ „Magralia” | EA 7 
Mr. 412, 416 1-408, | PS Z 
„kosmos Magnolia“ | KZ: - M 
zawierające 06 | A : E 

í | Rz e p L4 È 
S ii sor | Š Nr. te. 221 w Krakowie, uł. Nadwiślańska 12 Nate.2202 [$ 
pastę da zębów fx i Ta 
„Pad | wody be 3 Szatnia: ul. Podwale 6 À 


rE LE uańskie poleca: | FE 
Z p 7 


(2 j Rentetenacya | poleca gotowe ubrania męskie, ubranka szkolne, płótna na bielizuę, W 
3 Ź, aa : s MAGN ma Małopolskę 1 Siak | materyały wełniane i płócienne. e 
G m = === Cestisti: p 
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